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konstytucji 
Odczyt porta 

' POZ1NAN. 26.11. Wczoraj wTecz. 
w wielkit] sali Wyższej szkoły han 
dlowej odbył się odczyt posła Bo­
gusława MledzińskltKo pt. „Zagad­
nienia ustrojowe nh tle ogólnego 
położenia Polski". ; I 

Odczyt odbył sic. z i n i c j a ł y 
Związku lLegjonlstó<v| w Poznjanlu, 

Licznie! zebrana publiczności wy­
pełniła-po brzegi Jemją z najwięk­
szych sal w Poznaniiu,. , 

Po zagaj snlu prz*z prezesa! po-; 
znańsk,e2o oddziału'Związku legio­
nistów Piotrowskiego, zabrał gtós 
pos. Mleflz ńskl. Wywody Jogo, 
trwające Łjóra godzjinę, wysłucha­
ne były fcliwagą t w skupieniu 
przez żgrOnadzonyefhi 

MóWca przedstwlt rys histofydz 

ńskiego w P znaniu 
tamentaryzinu w Polsce i w In­
nych państwach. 

Następnie pos. Miedziński poru­
szył sprawę prac nad reforma kon­
stytucji w Polsce. Reforma konsty 
łucji — inówil — Jest kapitalnem 
zagadnieniem, które musi być głę­
boko przetrawione przez ogól spo­
łeczeństwa. Społeczeństwo rryjsi 
się zżyć z npwcmi zasadami ustro-
jowemi. 

Tem sic tłumaczy, że prace nad 
reformą konstytucji, które są już 
daleko posunięte, muszą potrwać 
jeszcze jakiś czas. 

Publiczność nagrodziła prelegen­
ta rzęsistemi oklaskami. 

Po wyjścii) z sali odczytowej Le­
gion Mlodyifii urządził manifesta 

O b y w a t e l s t w o h o n o r o w e dla z y d e n t a Rzolitei 

rui 
ny pa'rlanietttVryzmu!rirVed wojna1 i | ck na cześćirządu, Bezpartyjnego 
obecnie. Prserost iiarlame«tdj-y^-l Bloku i prelegenta. Grupa slworzo-
mu — mćwfil prelegent — dal, [sie na z członków Legjonu tyłodych, 
zauważyć! we wsmtkieh 
stwach JL|ZĆZC przed wojną, w 
zujac wsje<lzle szkodliwe ski 

Preleg*it poruszył nasU: 
reakcję przeciwko prserostowl 

przeszła przez miasto, manifestu­
jąc na cześć.listy wyborczej Naro 
dowego Bloku Oospdarczejgo (li­
sty nr. 1). 

Pod hasłem goswdarczem 
Próby utworzenia rządu Chaufemps 

PASYŻ,'2rj.ll...Cbautemps rozpo­
czął już.od rana rozmowy z posz­
czególnymi politykami, celem wy­
sondowania opinii zarówno kół p^r 
lamentornych, jak. i przedstawicieli 
świata gospodarczego i instytucyi 
finansowych. Pierwszą rozmowę 

z ministrem finansów poprzedniego 
gabinetu Bonnel. 

Cltsuterńps chciałby widzieć 
Bonndta w swoim gabinecie, o Ile 
jedna! że obaj politycy nie mogliby 
dojść do porozumienia jw sprawie 
środków uzdrowienia f nansowego 

odbył Iz deputowanym Proustem.] sądzą że Bonnet wysunie wówcza* 
przewodniczącym komitetu repubii; kandydaturę P:etrl na stanowisku 

Polska I Gdańsk 
Eksperjcl 1 układy bezpośrednie 

GDAŃSK. 26.11. W następstwie [tów Ligi Naiodów obradował ,\v 
prowadzonych w Oilańsku wf;dn. Gdańsku w ciągu ostatnich «?wu ty : ; godni z udz alein przedstawicie,! 

Poiski i Wolnego Miasta. 
Obrady dotyczyły zmiany prze­

pisów umowy warszawskiej, do­
tyczących spjraw celnych, i 

Członkowie Komitetu pp wy-
iczerpaniu tymczasowego progra­
mu prac wyjechali dzisiaj z Gdań-
jska. 

Następna sśesja komitetu odbę­
dzie sic prawdopodobnie w lutym 
przyszłego roku w jednej z miej­
scowości zagranicznych. 

16 I 17 b. ml rozmówi polsko-g dań 
sklch odbyło się w |n:ach 23 j 24 
b. m. dalizi rokowania miedzy 
przedstawicielami rządu polskiego 
i W. Miasta Gdańska w spriwie 
zawarcia f konwencji! doryczicej 
kwesryl toansowychj Rady Portu. 

Rożmowj* te doprowadziły do u-
staksnla projektu umowy. Porujsjzo-
IK) także Inne sprawy, dotyczhce 
Rady Portu. 

Rozmowy; te będą'dalej prowa­
dzone. 

GDAŃSK. 06.11. Komitet ekspfer 

-l—-f—fric 

Przebywający w Grodnie aa uroczystościach llio-lcciu I urodzin króla Batore­
go n. Prezydent Mościcki otrzymał obywatelstwo honorowe m. Grodna. | Na 
zdjęciu po uroczystości wręczenia dyplomu staja: p. prezydent, delegaci; za­

rządu miasta, min. Kaliński, woj. Kościalkowskl I gen. Lltwlnowlcz. 

kańskiego dla spraw gospodar­
czych. Dalej konferował z b. pre­
zesem rady ministrów sen. Bar-
thou, a następnie DO wtórnie' z b. 
minist :em Botmetem. 

W dalszym ciągu swych rozmów 
Chautejnps odbyt konferencję z gu­
bernatorem Banku Francuskiego I 
dyrektorem Kasy amortyzacyjnej. 

PARwŻ. 26.11. Agencja Havasa 
donosi: W obecnem przesileniu gą-
blnetoV'em zagadnienia firninsowo-
gospodsreze stanowią klucz sytua­
cji. W* zoraj wieczorem senator 
Chautę nps odbył dłuższą rozmowę 

mnislra finansów. 
Skład gabinetu Chautcinps praw 

dopodabnle nie będzie ŝ ę znacznie 
różnił od składu- gubinótu Sarraut, 
Paul łoncour zachowa prawdooo-
dobnii: tekę ministra spraw zagra­
nicznych. Daladier wojny, Sarraut 
marynarki, stanowiska podsekreta­
rzy stanu mają być zniesione. 

Dzjtnniki omawiając przebieg 
prześ lenia' są.zgodne to do tego, 
iż zat anią Chautemps rtie jest łat­
we. Liczą Jednak na jego zręczność 
p.olity:zr>ą, która pozwoli mu praw-
dopocohnle znaleźć opalcie republi« 

"kan l< wicowych i neos<cjaliaiów. 

Ex-kronprinc 
z wizyta u b. cesarza 

PAiRV2, 26.11. Donoszą z Doorn,! wości Vieringen. gdzie 
że przybył tam były kronprinc, a-l wał bezpośrednio po wojnie 
by odwedzić swego ojca,.b. cesa- .Zora ex-kaisera Herhiina 
rza Wilhelma. I bywa] obecnie w Niemczech, 

Exk^onprinc udał się do miejsoo-

W poznańskim kotle wyb 

zamieszki' 

prze-

Prowokacje bojówek endeckich 
Poznań, dnia 25 litopadalcy w żadnych środkach. 

Ze wszystkich miast pomorskich | Wyznaje gjo zarówno 

Wystawa ks iążki 
w Polsce Współczesnej 

i za Wczoraj baczą) się tydz-iw Ksąż 
*! Polskiej,: którdgo organizacji o-
bejmuje ca|a Rzeczpospolitą, jło-i 
mltet główmy Tygodnia, działający 
w Warszawie, powiat do ż^cla 
ikomltety \Vojew6dzkia, powiati've 
j komunalne, które na odnośnych 
•terenach zapoczątkowały wczpaj 
•wie'ką propagandę czytelnicttv'a. 
Program Tygodnia przewiduje i; e-
reg hnprez, manifestafcyj. wystaw, 
pokazów 1 odczytów, mających^,lu 
slrować rozwój I potnzeby ksiai ki 
polskiej. 

Sygnał rozpoczęcia Tygodnia JC a-
ł.i Warszawa, inaajgurijąc wczp ij 
o godz. 12 w południe w Klubie! J-
rzędników Państwowych „Wyśla-
^vę książki w Polscif wspólaz|e-
snej". Na ; szeregu lad rozizu 
cono tutaj pkazy ksiątek, wyója-
nych w ciągu ostatni<h lat, przy 
czem rozdzielono je nu działy rjie 
•wedle wydawnictw, lecz ws d'e 
dziedzin kul-tury i oświaty. Oglatób 
my zatem stoiska „Literatury p|ę|< 
oej" (powje&ł, poezja 
Mady). „Sztuki", „Religi 
gospodarczej" (wyd. " 
ełowo-handlowej w 

Ud po 

^.Literatury dla dzieci", „Wojsko­
wości i wychowania fizycznego". 
J.Poiskiej ziemi" (dzieła regjonal-
(ie), „Towarzystwa bibliotek publi­
cznych", „Prawa". „Historii", „Re­
formy szko.nictwa", „Literatury 
^ocjainej", „Oświaty romiczej", 
„Prasy", „Poradni bibliotecznej" 
( t, p. Wszystkie działy są obficie 
Zaopatrzone, przejrzyście skonstriio 
wane i zilustrowane wysoce pou-
Ćzającemi wykresami, mapami i 
diagramami. 

Drugą uroczystością pierwszego 
dnia Tygodn a Książki Polskiej był 
obchód 25-lecia „Związku Księga­
rzy Polskich", jaki miał miejsce w 
gmachu Stowarzyszenia Techników 
w godzinach popołudniowych. Na 
program obchodu złożyły się prze­
mówienia prezesa Związku; oraz 
przedstawicieli rządu • i delegatów 
instytucyj kulturalnych, wręczenie 
dyplomów członkom honorowym 
Związku, odczyty prezesa honoro­
wego Z. K. P. p. G. Wolfia, p. t. 
„Z dziejów 25-lccia Zw:ązku Księ­
garzy Polskich" i p. Tadeusza Tur­
kowskiego p. t. ..Rola księgarza w 
życiu kulturalnem kraju". 

poznańskich, które w ostatnich 
czasach zwiedziłem. Poznań jest 
niewątpliwie najiywszem i naj­
bardziej interesującem środowi­
skiem akcji wyborczej. 

Tu się toczy walka najo.-trzcj-
sza,'i walka z tradycją zakorzenio­
na. z orzyzwyczaieniem wygod-
nem i powszechnem. Jeszcze do 
niedawna katechizm egoiamu na­
rodowego był w calem Poznaniu 
wykładnią religji obowiązującej, 
nię. ^noszącej tiaj\żejszego sprzeci­
wu anf wśród starszego ani wśród 
młodszego pokolenia. Jeśli wiec w 
tę uświęconą atmosferę uderza ni­
by taran potężny napór sił no-i stali skazani wyrokiem sądowym 

Seyda, jak i marsz. Trąmpczyński, 
jak i wreszcie reprezentant mło­
dzieży endeckiej, osławiony na te 
renie poznańskim Hkus. 

i)w Fikus zasłynął jeszcze w r. 
19.50. kic-dy z1 okazji odczytu pułk. 
Stawka organizował razem ze swo 
im towarzyszem brutalne awantu­
ry przed domem akademickim. 
Punktem kulminacyjnym tego bru­
talnego wystąpienia było rzucenie 
nikczemnego oszczerstwa na osobę 
proi. Jakubowskiego.- A mianowi­
cie Fikus i- Jabłoński' twierdzili, że 
widzieli,, jak! 'orof. Jakubowski ko­
pał i blnstudentów. Oszczercy zo­

na depesz 
W odpowiedz! na korKoleircle pp 

rHIpowiCz, kierownik dcpirtamenlu 
nictwa cywilnego otrzymał wczo 
nistępulącą;dtpcs2«: 

t Unszlictifa 
hondolencv ną 

— Głęboko wzruszony wyrazami 
współczucia z powodu c eikiej straty, 
poniesionej przez sowi-eckie lotnictwo 
cywilne. (—) Unszlicht. 

wych. ieili łatwa demagogia zosta 
je zdyskredytowana, jeśli pojawia 
ia się realne hasła pracy gospodar 
czej. łatwo można sobie wyobra­
zić jak wielkie musi nastać zamie­
szacie i podniecenie wśród tych. 
którzy przyzwyczaili się rządzić 
niepodzielnie i bez żadnego trudu. 

Dziś zagrożeni ulegają nastro­
jom, które mają w sobie coś z roz 
paczy. 1 oto rzecz charakterystycz 
na w tej walce ostatecznej wszyst 
kie środki wydają się im godziwe. 

Oszustwa, insynuacje, prowoka­
cje, perfidne wykręty i wreszcie 
przemoc fizyczna, wprowadzana 
lako argument do walki ideowej! 

Kiedy ze spoistego dotychczas 
ercanizmu endeckiego poczyniją 
odrywać s!e ludzie nieraz najpowąż 
niejsi i najbardziej popularni wśród 
tych, którzy pozostali przy sta-

j rych sztandarach, poczyna zwy­
ciężać kierunek najostrzejszy, naj-
bezwzględniejszy i nieprzebierają-

Nowa Rada adwokacka 
warszawskiego okręgu apelacyjnego 

Przez cały dzień wczorajszy, id 
JO-eJ rano do późnego wieczoj-b 
odbywało się zebranie Izby adwo­
kackiej okręgu warszawskiego ; i -
du apelacyjnego, w ce u wybraia 
nowych członków Rady adwokac­
kiej na miejsce tych, których ka­
dencja wygasła. 

Na wanfim zebran:u iprzemaw al 
m. I. adw. Szumański.; występując 
z wnioskiem o wyrażanie votum 
nieufności Radzie adwokackiej ;?e 
wzg'ędu na niezajęciei przez o ą 
stanowska w sprawie; ogłoszonej 
przez „Gazetę Warszewską' 
6ty adwokatów Żydów. 

Po replice dziekana Bielawski! 

a jednocześnie relegowano ich z 
uniwersjrletu poznańskiego bez 
prawa >vstępu na jakąkolwiek wyż. 
sza uczelnię polską. 

W rezultacie Jabłoński wyje­
chał dla dokończenia studiów do 
Francji, a Ffkjjis został i kwitnie da 
lej na poznańskiej glebie. 

W obecnej chwili jest on niewąt 
oliwie moralnym sorawcą wszyst­
kich awantur gorszących i tajem­
niczych. które poczęły wydarzać 
s;e systematycznie w miarę rosną­
cych niepowpdzeń żywiołu endec­
kiego. 

A przecież 
ia wyborcz; 
spokoju — u, 
i prowokacji.' 

Przecież senator Seyda w toczą 
cym się tutatll procesie politycznym 
oświadczył, że młodzież legionowa 
zawierała umowy szpiegowskie z 
Niemcami. N«C dziwnego, że tego 
rodzaju oszczerstwo musiało wzbu 

rzyć rhJodzieiż. trudno było nawet 
senator utrzyrnać ją w spokoju, a jedrtak 

utrzynjano ją. 
Z czasem jasne się stało, że ży­

wioły endeckie dąźa do iaikiejś wiel 
kiej awiantury. Na wiecach poja­
wiały się bojówki. I widziano jak 
starszyżjaa lustrowała szeregi pał­
karzy I słyszano krótkie, a wymów 
ne pytanie: 

— Czy spluwa w porządku? 
Na ulicach Poznania pojawiały 

się ruchliwe arsenały endeckie: 
wozy wyładowane komleniaml i 
petardami, oraz butelki t wodą, 
przeznaczone do rozbijania głów 
przeciwników politycznych. 

Dziesięć dni temu na wiecu w o-
siedlu warszawskiem podczas orze 
mówienia dr. Konkiewicza, bojów 
karze epdeccy rzuciJi bombę z ga­
zem łzawiącym, poczem zabrali 
się z zapałem do tłuczenia lamip i 
wybijan|a szyb. 

Rezultat był dla awanturników 
opłakany. Poprostu wyrzucono ich 
z sali. poczem wiec odbył się w 
zupełnym spokoju. 

A wr,eiszcie wydarzyło sie grozą 
przejmujące zajświe w Belwederze. 
I tutaj hasłem do awantury był wy 

mym 

z początku atmosfe-
trwala w zupełnym 
et pomimo zaostrzeń 

-):*:(-

401. zniżki w I klasie 
na kolejach polskich 

Wyniki niedzielnyca spotkań: 
Warszawa: Reprezentacja PoLłlri 
— Team kombinowany |6:4. Brarntl 
strzelili dla reprezentacji Pazurek 
J Matias po 3: dla Teanm Wlodar 
Milczyk. Kroi 1 ilawro 

go, który wyjaśnił, że Rada nie jest 
powołana do mieszania się w kwe­
stie polityczne, walne zebranie' jc-
dnoglośn e wyraziło votum 'zaufa­
nia Radzie adwokackiej, póczem 
przystąpiono do wyborów. 

Wybrani zostali do Rady: adwo­
kaci — Stanisław Janczewski. A-
leksander Jackowski. Wacław Pę-
ski. Kazim erz Żolędziowski.j Leon 
Berenson i Kazimierz Rzepecki o-
raz z Łodzi — Stanisław Pawłow­
ski; do sądu dyscyp'inarnego: 
ądw. — Herman Eberhardt. A-
Ipksander Korybut - Daszkiewicz 
Leon Pratkowski. Wacław Tyr-
chowski i Stanisław Wilczyński. 

W uzupełnieniu podanej wczoraj 
wiadomości o obniżeniu od 1 stycz­
nia 19.J4 r. taryfy osobowej na ko­
lejach. podajemy jeszcze parę wy­
jaśnień. 

Stawki klasy II-ej i III-ej ulegną 
zniżeniu, poczynając od SO klrji., a 
zniżka osiągnie 25 proc. dopiero 
przy podróży na przestrzeni około 
190 kim., zaś stawki klasy I-ej zni­
żone już będą od pierwszych kilo­
metrów przejazdu o 20 proc, a 
przy odległościach ponad 80 kim. 
zniżka ta będzie rosła, osiągając 
przy 190 kim. 40 proc. obecnych 
stawek. Dotychczasowa proporcja 
cen klas III:II:I wyrażona w sto­
sunku 1:1,5:2.5 zmieni się na 1:1,5:2 

Znaczne obniżenie stawek k'asv 
I-ej wprowadza się wobec spadku 
przejazdów w tej klasie za biletami 
normalnemi. 

i f-*r' 
Wyniki niedzieli sportowej W Wilnie mecz o wejście do Li­

gi Czarni — WKS śmigły nie od­
był się z powodu zimna. 

W Katowicach Kraków pokonał 
śląsk w hokeju na lodzie 8:1. 

Reforma łaryfy nie jest wymie­
rzona przec|w dalszemu popieraniu 
turystyki. Przeciwnie, zniżka ogól­
na, wyrażająca się w sum.e u-
stępstwa 25;proe„ powinna ułatwić 
wszystkim obywatelom przejazdy 
do miejscowości. posiadających 
znaczenie turystyczne i letniskowe 
i nie najusza ulg przyznanych tak 
zw. zorganizowanej turystyce., po 
zostawiając nadal znaczne ustęp­
stwa dla wycieczek zbiorowych 
członków towarzystw turystycz­
nych. oraz Związku Narciarskiego 
bilety narciarskie 1.000-kilometro-
we i bilety powrotne w niektórych 
ożywionych rotacjach turystycz­
nych w oznaczonych pociągach. 

Ponadto wydawane będą w mia­
rę potrzeby ulgi na przejazdy gru­
powe w celach wycieczkowych. 
odpustowych, zjazdowych, sporto­
wych ifp. 

rabiny, zapasowe naboje, pałki gu 
mowc, drągi żelazne obszyte skó­
rą. i bagnety ilnieodłąizne butelki 
z woda. skonfiskowana wreszcie 
woreczek jakiegoś śr<j>dka wybu­
chowego, nieznanego w Polsce. 
śledztwo wykaże, czy u materja 
wybi chowa'fabrykowana była wt 
akientó tajneni laboratorium ciy 

też została sprowadzona z zagra' 
nicy. W każdym razie( ten tajemni 
czy toreoarat odz»nac».a sie zdolno­
ścią wybuchową o sikj straszliwej. 

Badano go w poznańskiem labo 
ratorjium pirotecb-niczcem. Wów­
czas drobny pyłek wy jucht 1 dwaj 
rzeczoznawcy ulegli cężkiemu po­
ranieniu ranron. 

Wszystkie te fakty wywołały 
grozo wśród społeczeństwa poz­
nańskiego. 

Wszystko stało sie asne. 
ZnikomLty Fikus (przyznał si? 

zresjta że w ostatnl-mlczasie posta, 
r.ow.ił zmobilizować w Poznaniu 
tysia: młodych narodowców z pro 
winji. . 

Widać N. D. przewidywała prz« 
gran;; podczas'wyborów samorzą­
dów; rch. widać zamierzała siła roz: 
bijać lokale wyborcze i w ten spo-

buch petardy — petardy, jak śledź jsób stworzyć oodstaw* do uniewaS 
t u r . i i - . : ' . - , . • .1 1 .\ n i i f l . i i -> ! . ' i ' . i i ! _ ! — .* : * . l..-, _ . % . . . Iwo wykazało, endeckiej, 

Nastała panika i zamieszanie. 
Wszyscy; rzucili sie do ucieczki. 
Większość ran zadana została od­
łamkami; szyb. Jak się okazało na 
zgromadzenie wyborcze przedo­
stały s d mety społeczne z pobli­
skiego Wesołego Miasteczka. 
świadczy o tem fakt. że w zamie-j 
sząniu zginęło 20 krzeseł. , 

W króiki czas po tej awanturze 
władze policyjne odkryły (olbrzy­
mi, arsenał endecki i aresztowały 
30 bojowców, czekających w ciem­
nościach na hasło. Skonfiskowano 
wówczas rewolwery, krótkie ka-

nienia wyborów. 
Ah: nieoczekiwany bieg wypad­

ków ujawnił zbyt szybko plan tej 
oienzywy fizycznej. , 

Narodowa Demokracja skompro 
mitowaLa sie doszczętnie i pogor­
szyli tylko swoje szanse wybor­
cze. 

Nawet niezmordowany Fikus 
czuje1 sic zupełnie złamany ostat-
nierrii Drzejściąmi i w y w c ' białą: 
chorągiew. Bojówki elidec'...; ZHN-
nelyi w czeluściach konspiracyj-
nycli i mają nie brać udziału w ak­
cji...] 

Stracenie trzech bandytów 
Skazanych przez sąd doraźny 

GKODNO, 26.11. — Ub. nocy wyko­
nano w Łomży wyrok śmierci na 
trzech bandytach: Mroczikowskim, Ca-
linle i KaTwowsbim.. skazanych na V-

rę śmierci przez sąd doraźny w Łom­
ży za wyraoraowanie rodziny Basiń­
skich 

Argumenty wyborcze Narodowej Demokraci! w Poznaniu. 
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Prastan Orodno. 
dllsko kui ury polski 

o< wli' 
kil m 

cz<ne 
kro, 

przeżywaldwa dni srlpbijklcj 
dosnej en >cji w zwiąllku! z ob$ 
tleni 400-1 4 ta ttrodzn [króla S 
na Batort 50 \ 15-lcoij) pułku tar 
iiUonowcj o .11 puHcji. rstrzeH cw 
grodziefłsJiipłi im. Stefana Bji|o 
rego. 

Cichy zŁkalck kresftwy ma [ła­
szczył go ciii w sohofc i niedziele 
P. Prez; dema Rrejrrjłposjjo i', 
wraz e ]> .llżonka, a inrtiek s y 
ulubiona >ltgdyś siedzibę krń r > 
Zygmunta I Augusta., Stefana Esto 
rogo i Si; 11'sława Alipsta, odljj. 
Mn na rezydencie. ' , 

W t>iat:k wjcczotfem starjęjlo 
cale minst > w purpurat i bla im 
światła. P Sinym wicozorCm z.; ci 
d-żać .sio z. lczęil goścli 1 dosto i)i 
cy. zapeln ajtic śniący partykirl 
turkolcni 1 (ii dorożriu i łosVo(|eiii 
motorów saniocliodpwycli. 
dworcu pełni stalą sirtiy. komitet 
sranzacyjn:'. Wszystko hotele 
ięle sa. pot kwatery 

SobotnlejfO ranka ulice [ Grodja; 
cticni uicbyjwalym. 

CgU. 

i dzień grodu Batorego 
Grodnie Jroczysty obchód 400-lecla urodzin króla Stefana w 

Telefonem od sperfalnezo sprawozdawcy 

*alctmily n 
mo prószn*. rigo obficiej 
k t fala ludikn płynęła irterją ni wyj 
Dominikańskiej i Moslowei jur 
Niemnowi, [g-dzie za miastem. łat! 
przy stacyjce r.osośua! stanął hik 
triumfalny iw powitanie Najwsji. 
szego Gosi odirz.i. 

Wzdłuż s^kikii, którym iliiat pijjze 
leżdżać P. Prezydent, Hislawlły sic. 
zwarte szctcili ludność, ujęte H 
żelazna kia nra sfraA;n honorowi 
wolska. 1 _ 

O e. 12.30 kurier 7. flialigostok 
irfllrzyuiujc sic n.i itualrponpii 111K 
soi za mostom. HUK aiiitint wstrza 
sa pow'etrĄem. Wojsko staje i 
baczność, nothylaja sid satanda 
i wznoszą TV ffiirę cyliullryl 

Przy moście 
na Niemnie 

' W zielonym szpalerze dekoracja 
Świerkowych iiikaznjc S» P. Pre. 
dent w towarzystwie pLjPrczyde 
(owej Mośckkiel i p. /{wisłockl 
szefa kanceUrj! wojskowej pul 
Głogowskiego. szefa kancelarii c 
wflnej dr. Hołczynskiegó;. zastęspc 
szefa kancelarii woiskłiwcj mj 
'Jurgiclewiczfi i dwóch ftiljutantóti 

Przywiany prze 
) . . . . 1 . . . . ' • 1. ,. , L M n » i ( 

Drzyboesnycja, 
p. wojewodo, białostockiego Mari4 
na'Zyntlrativ - KoSciaHcowskioiiO 
naczelnikiem wydziału bezo eczt 
atwa. komendantem wojewódzki 
ooliejl l dowt. O. K. gen. Litw n 
włczem orai szefem sztabu no. 
pułk. PerkoWicwm. p.l Pretyden) 
przyjmuic 1'oficjalno powitani 
władz adnritfstraeyjnycŁ v ojsk 
wych i municypalnych, a naslcp»:| 
przechodzi ril-zed kompania hoir 
rowa SI p. strzelców grodzieńskie 
im. Stefana patorego zldhor.ągw 

Na Zamku 
P. wojewoda, jako gospodarz zi 

mi białostockiej, podaje jtjadycyjn: 
chleb I sól. Bpczem towlarzyszy \, 
Prezydentowi na Zamek Królcw' 
ski, Tu w sal, audjem:iona'ncj c.*.?j4 
kaja Jnż dclcishc.i*. orgai/acyj %n\ 
dzlenskich. m wręczyć Dostoin* 
mu Panu dyblom honorowego ob]1 

watela niiasitf Grodna. I _ ' 
Dłuższa clwila uplyw^ na poza 

wędce gości t{ ojcami miasta. Z c i 
RII tego skołzystałl loiografowl^ 
by irtrwalić ba kliszach] i bioiiac? 

filmowych liieizapomnlaiłe dla Gro­
dna chwile. 
W Domu Ludowym 
W soboto o g. 13 P. Prezydent 

w towarzystwie wojewody Ko-
Sclafkowskeigo odlie>cha4 dc Koo-
mów^i, niie>scowości odlcijtel o 30 
kim. od Grodna na uroczystość po 
świecenia Domu Ludowego swego 
Imienia, Powitały tam B Prezy­
denta tłumy CkoiiczaieJ todności 0-
raz miejscowe organizacje łotot-
czc. 

Wzruszający bvł momeit poWl-
tama P. Prezydenta przei kilkolet 
niego clrtopczyka, bodące, to jego 
chrzestii'a1iiem. 

Po poświęceniu Domu f.udowe-
jro, P. Prezydent przyjął delegacje 
kolek rolniczych, jktóre złoiyty 
liotd Głowie Państwa. . 

Na podkreślenie zasługuje tchną 
cc przywiązaniem do Poliki przc-
nnJwienił delegata ludiiośś litew­
skiej z Marcinkowic pow. grodzień 
skieso. 

Serdecznie powitała P, Prezy­
denta, sekcja pszczearska, wręcza­
jąc dwa plastry miodu. 

P. Prezydent dziękując za ten 
dar, zaznaczył, iż kiedyś intereso­
wał sic pszczelarstwem. 

Po szc/cgfiłowem zwiedzeniu 
wystawy, urządzonej w Daniu Lu­
dowym, l'. Prezydent odjechał do 
Grodna. 

W hasynle of FcershI m 
O c . H min. 15 kasyno tjficerskie 

w Grodire otwiera swe jpodwoje 
dla licznego grona gości zaproszo­
nych przez, prezydium miasta na 
Mii.idatt c, wydane na czcśii P. Prł 
ij-donta RzęHitcj. 

Wśr6d ISO sości widzimy \ s . ar 
cybrskupa Jalbrzykowis^ieko, ks. 
hibkupa polowego Gawlinę, bsku-
pa Aleksego, ministra pocit i tele­
grafów Kaiinskieco, liczna genera-
iejc i wojskowych garnizonu z.e-
mi b:ałosiockiej. 

W miłym nastroju ipfywaią 
hwile. Kończy je piękne przemó­

wienie p. wojewody Kowalkow­
skiego. Wojewoda dziekjowal P. 
Prezydentowi u przybycie do Gro 
dna. w któreni niegdyś wteik! kroi 
Batory przemyśla! i zdejpydowal 
szereg posunięć paiUtwOjWch, a 
Komendant I3ił«ds:ki ^yda ł waż­
ne rozkazy, decydujące o idzyskn-
itiii W Ina. •• 

Składając krótki meMurijek o .sta 
nie województwa, orosi p. woje­
woda Dostojnego Gościa [o zwie­
dzenie ziemi białostockiej, „zwy­
cięsko \valczacei o dobrobyt miesz 
kańców. o wieikość i potęgę oby­
wateli, pracującej w z.godz)ie i har­
monii. religii i narodowości, dla do 
bra RzeczyKOspoltej". 

Nastconic przemawiał prezydent 
miasta. 

Fronton teatru był bogato iliłmitio-
wany. Dużych rozmiarów świetl­
na mapa Polski wyobrażała grani­
ce Rzeczypospolitej za czasów Ba­
torego. Na godzinę przed rospocze 
cleni przedstaw en'a plac przed te­
atrem zaległy tłumy publiczlności. 

O g. 9.39 przyjechał P. Prezy­
dent Rzplifej wraz z Małżonka. Ze­
brane tłumy wiwatowały na cześć 
Dostojnego Gościa. 

W chwili ukazania s:e P. Prezy­
denta w loży reprezentacyjne] or­
kiestra odegrała Hymn Narodowy, 
poczem zgromadzona w teatrze 
puMiczność urządziła żywiołowa 
owacje. 

Teatr zapełniony byl do ostat­
niego mejsca zarówno przedstawi 
cielami społeczeństwa miejscowe­
go. jak i całego województwa. Na 
przedstawieniu był również obec­
ny poseł węgierski Matouslka. 

Przedstawienie galowe, wykbna 
ne przez arlystów teatru wiłeń-
sldcgo, poprzedziło przemówienie 
orof. Mieczysława lJmanowskic-
*o. 

Na program przedstawieni* pło­
żyło s ę widowrslro historyczne 

„Batory pbd Pskowem" pióra 
dzionn:ikarza wileńskiego Clurkie-
wicza. j 

Po prz >d$tawieniu P. Prezydent 
wraz z Majioniką odjechał na Za­
mek król* swikl. 

Ulice, któremi przejeżdża! P. Pre 
zydent, ;apebnfone byty tłumami, 
pozdrawiajatem! żywiołowo prze 
jeżdżaiac je ł . 

rzeciw Witosowi 
Polacy w 

w powodzi 
wieiki, nlorrhalnie 
kany. 

.WSKA OSTRAWA 26.11 
W „Naszym Krain" organie partji 
śląskich I katolików ukazało ssę o-
świadciejnie posła mniejszości pol­
skiej w Czechosłowacji na sejm 
krajoww w Bernie, Karola jungi, 
wywołane w.adomościa. o recko-
mem jegc- sympatyzowaniu zidzia-
lalnościa b. posła Witosa. 

Poseł Junga zaprzecza stajnow 
czo tym pogłoskom, stwierdzając 
Iż inigdy nie utrzymywał z pL Wi 
toścm kontaktu, a tern umiej obec­
nie. 

Całe Grodno tonie | UwaM on, że nawiązywani^ sto 
śwatła. Ruch bardzo sunkówi z Witosem musiałoby do­

prowadzić do rozbicia jednolitego 
frontu polskiego 
cji oraz 
hidnóś 

Czechosłowacji 

bufc-j niesipoly-

Wczorij I po uroczystych na 
bdżeństwacii w świątyniach 
wszystkich 1 wyziłań i kościele 
farnym nastąpi złożenie ljołdj 
królowi Stefanowi Batoremu iw 
placu jegj im enia bogato udekoro 
wanym. dcflada wojska 1 P. W 
odslcrrecie tablicy pamiątkowej ku 
czci Stclana Batorego na starym 
Zamku, iniadan e dila sioścl i ob:ad 
żolniersk ^ 81 p. strze'ców gro­
dzieńskie1! im. Stefana Batorego 
przy lEłiailc P. Prezydenta, wresz 
de urociystt pożegnanie Dostoj­
nego Goś c a na dworcu. w, r. 

a kołat ii prorządowemi w 

lizYM 
artykule 

w Czechos owa 
do nieporozumień niledzy 
ą polską w Czccliosfdwacj' 

Polsce. 
) 

co byłoby wysoce nieudane 1'zzuS* 
no dia sprawy polskiej w Czecho­
słowacji. 

Uchylanie się przed wymiarem 
sprawiedliwości b. posła, który stat 
si4 powodem nieszczęścia podburzo 
nych przez siebie ludzi, poseł Jun­
ga; wyraźnie potępia. Stwierdza. ie> 
obowiązkiem wodza jest wytrwać 
przy swoich; zwolennikach, InaczeS 
traci sit prawo do jakiegokolwiek 
szacunku. 

Po ogłoszionel niedawno w „Pra­
wie Ludu" deklaracji Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w tej sa­
mej sprawie, jest głos posła Jnngl 
drugim, który w sposób stanowczy 
za.st>rzega sio przeciwko mieszaniu 
sit b. posła Witosa w sprawy mniej 
szóści polskiej w Czechosłowacji. 

*:(-
„Hitler i Piłsudski" 

w prasie włoskie] 
Jft.lt. GcnuMlskl ,.Lavqro" w 
zatytułowanym „Hitler 

sudski" umawia stosunki Rzeszy 
ską, podereślaiw trzeźwą ł re 
lityke Mkrszalka Piłsudskiego. 

„Lavoipf pisze, że Nitmcy 
zerwały k polityką hipoteki 

o!sk> 
przy­

szłość, dostosowując się do potrzeb c-> 
becnych, wymagającycli konsolidacji 
wiajemnych pozycyj przez ożywieni* 
wymiany gospodarczej. 

Zdaniem dziennika Warszawa liczy 
raczej na własne siły zbrojne, olz na 
rozbrojenie Niemiec. ; 

Komisarz Sowietów w stolicy faszyzmu 

i»:(-Rozmowy w cztery oczy 
N emty osobno z Frffncfa. osobno z AngFa 

O r z e ł - - w d a r z e 
Zkolei w itnicniu Muzeum przy­

rodniczego inż. Cylarzynsłci ofia­
rowuje Pierwszenm Myśliwemu 
Polski w dtCŁJ °d ziemi b;'ałostoc-
kicj pękncso orla, który zabłąkał 
sic w okolice Molodcczna j tam zo 
stal zabity. 

Uroczyste 
przedstawienie 

Wieczorem odbyło się w teatrze 
mci^klm przedstawienie galowe. 

PARYŻ, li l l . - K a n i i t r z ł l i t l e 
przyjął wcz< Taj ambasadora Iran 
cnsklego F incois Poticeta i o 
mawiał z uli kwestie, pozostając 
dotychczas \ j zawieszeniu. 

Rozmowa a dotyczy|jl podobnń 
nietylko spr;kvy przyszłych roko 
wań francus! o - niemiejtkich, lecz 
także praktycznej strony zorgani 
zowanla ewentualnej ({onferencil 
na której iiKlglcby być omówiona 
-prawa rozbi ojenia. 

Niemieckie kola polityczne oczei 
•kuj* z nieci tfpliwością I! oficjalnej 

odpowiedzi 'rancji na propozycja 
bezpośrednie 1 rozmów [jrzedstawi 
cieli obu parstw. 

BERLIN. 26.11. Prasa niemiecki 
na naczelny en mlejscadn ogłasz. 
wczorajsze iłzemówien e ministraj 
Simona, opatrując je tytułami; 
..Anglja żyqzy sobie rokowani 
(„Germania")*, „Minister Simon za 
bezpośrednieml rokowa liami mięlj 
dzy Berlnlem i Londynem, 
(..Kreutzztg."|. „Nowa pJlityka rozj 
broknlowa Anglji" („Dei(tschc AiH 
gemeine Zlg."). 

PARYŻ, 26.11. Anłbasijilor w Belj 
linie Francoij Poncct p iżybyl d<)i 
Paryża, aby [złożyć rząjjowi sprai 
wgzdanie zl przebiegu : rozmów; 
swej 1 k"ticl«rzcm Hitlerem. 

PARYŻ, 2j.l l . Wbrcijr infornia,j 
ciom Innych bisin, które nadają wi-j 
życie ambasadora Ponclta u kan| 
cierza Hitlerę duże znać fenie, „Pcji 
tit Parislen" lutrzymaje. {te w czat 
sie rozmowy nie porusfano spraś 
wy konferencji dyplcmatyczncjj 
kl^raby urejuowala zlagadnieniaj 
rozbrojeniow-fc i irnc charakteru o4 
góltj:go. 

P. Litwinow w brodze 2 
•wiono ś ' v i i « c t w a śinlcrci, 
waż doktdriy boją pic prz 
wiać iicliajc o serca 
że przestaje b 

Mówiąc j p wychpwanii 

WASZYNGTON, 26.11. | l -
Na cześć Litwinowa urządzo­
ny byl wczoraj wieczorem przez 
prasę amerykańską wielki ban­
kiet pożegnalny, na którym Li­
twinow wygłosił przemówienie, 
charakteryzujące sytuację mię­
dzynarodowa.. 

Szczególnie krytycznie brzmią 
ty uwagi Litwinowa o konferen­
cji rozbrojeniowej. Mowa jego 
zawierała szereg ostrycli wycie­
czek ©c-d adresem Niemiec hitle­
rowskich. 

Litwinow oświadczył, źe |„pb-
stępy, dokonywane przez Sowie 
ty. są jedynym <promien'eni n a - , . 
dziel wobec ponurego tła wzra-j jeń. 
stającego w Europie military-l NOWY JORK, 26.1J 
ztmi", I wsiadł w pfirq 

Przygotowania do nowych wo Pokład okrciu 

l l |C 
dzieży \ / nifcktórycli krajacjh eu 
ropejski':lt,j Litwinow zazruiczyt 
że jest ta niopajow:nic średnio 
wiecznych' isjeudo - naukowycli 
teoryj o wfiszości (ewnydh na 
rodów rad] innemi. prowadzą 
cych do wriosku, ż<: pewne na­
rody mają brawo pajiowaniii nad 
innemi. 

Inne znowu kraje ilważaii swe 
spccjaln; warunki z: przeszkodę 
do rozbrojdnii lub kmtroli zbro­

jeń są w Europie w pelpym toku, Vf„ k t ,ń f y 

i wykonywane są zupełnie o-
twarcle" — powiedział Litwi­
now. Wyścig zbrojenia jest wzno 
wiony i wzmożony. 

Konferencja rozbrojeniowi w 
Genewie — oświadczył Litwi­
now — jest dziś trupem, którego 
żadne wysiłki do życia nie przy­
wrócą. Dotychczas n 'c wysla-

-):*:( 

Tajemniczy pożar 
dokumentów b. ambasady carskie! 

WASZYNGTON, ?<.!!. W Murach 
archiwum rządowego, gdzie złożono 
dokuniemty, -przewlcziione 7. b. amba­
sady carskiej w Waszyngtonie, wy-

ni Ocbędzic 
Włoch. 

Z okaiji Afckzdu iJlwinowa w 
porcie zibr4ł sie winlkl tłum pu­
bliczność. 

Przed odjttzJem liitwinow na 
pokładzi^ okrętu złożlył dziennika 
rzom a nerykańskiin następujące 
pożegnalne oświadczenie. 

— Ucz-iicia, których <loświadczam w 
toj chwili można poróv'Hail do ucruć 
Jakich dośWiadcza przyjaciel po długich 

Ameryki odwiedzi 2.XII Rzym 
pOIlie ro?S'.aniu| Przyj 
ysta-

stwlefdzić. 

mło-

Lit^dnow 
ie nowjoporskiiji na 
„Contpdi Sayoia", 

podró'ż do 

buch! werbraj wieczoreuj pożar, i który 
dzięki energicznej akcji gaszono., 

Dokumenty ;icalały. 

skłonić l 
w projek 
jmijowy" 
mid. 

Możliwe Jest również, ie Wiochy 
zaproponują pośrednictwo między 
ZSRR a .emcami. 

Powrót komisarza Litwinowa do 
Moskwy oćzjekiwany jest około l 
grudnia. 

BERLIN. 26.11. Litwinow w dro­
dze powrotnej z Rzymu przybędzie 

Moskiewskie kola polityczne są-1 do Wiednia, laby przeprowadzić a 
dząi ,że MassolW będzie usiłował I kanclerzem Dollfussem rozmowy 

ro?j'.aniul J-Tzyjazn' nasza zawsze ist­
niała, zalnbilismv ią chwilowo 1 trud­
no ją byli odiialeźC. Obecnie ppodzic-
wa.in sic. te będzie ona trwała I roz-
wilala tl i, 
' MOSKWA. 26.11. Pobyt komisa­
rza Litwinowa w Rzymie projekto­
wany je | na 3 dni. 

twinowa do udziału ZSRR w sprawach dotyczących stosan* 
owanych naradach rozbro ków handlowych między ZSRR a 

w San Rcmo lub w Rzy Austrią. 

-):*:(-

Cbautemps tworzy rząd 
po naradzie z przyjaciółmi 

26.11. Po otrzyma:ł'u mi 
rządu. Kamil Cha*-

|fPOKUTA TEŁPfiPJmirZNfl 

PARYŻ, 26.lt. — Prasa w dalszym 
ągu poświecą obszerne komentarze 

mowie sir John Simona w hibie gmin. 
„Tcmps" pisz*, że w przemówieniu 

sir John Simona znajdują się ustępy 
świetne obok takich, które Inasuwalą 
formal-ne zastrzeżenia. Po omówieniu 
ustępów, odnoszących się do Niemiec 
i do francjl, oraz fcJięct Londynu przy I 
czynienia się do zbliżenia trancusko-
nitmleckieso, dziennik pisze: „Ta pro­
pozycja oddania przysługi może nas 
tylko wzruszyć: aie metoda dwustron­
nych. rozmów, dodatnia sama w sobie, 
nie może zawierać Interwencji kogokoł 
wiek trzeciego, gdyż każdy rząd powi 
nien mieć swobodę prowadzenia roz­
mów ź innemi rządami w sposób, odpo­
wiadający najlepiej Interesom, któremi 
go obarczono i których sam Jest sę­
dzia. 

W rozmowach" Niemcy — Francja 
system ten byłby połączony z ryzy­
kiem wciągnięcia Jednego lub drugiego 
z 2-cli państw, pomiędzy któremi ma 
się dokonać zbliżenia, we wspólne ne­
gocjacje w ramach naktu 4-ch. 

Pewna swego prawa i swych moż(i-
wości, świadoma swego obowiązku 
względem siebie i swych sprzymie­
rzeńców — Francja może przystąpić 
do wymiany poglądów z Niemcami z 
pełną, dobra wiarą, celem wyjaśnienia 
tym sposobem, Jeżeli to jest możliwe, 
sytuacii I zachowania dla Europy po-
kirii i godności. 

3 MILJONY FR. STRAT 
Podpalenie hotelu w Nicei „Palaiis 

de la Mediterannee" jest prawdopo­
dobnie dziełem zbrodniczej ręki, szko­
dy wyrządzone wynoszą 3 mjSJony 
franków. 

HITLEROWCY W SAARZE 
W Sclmappach, w Saarze, bai da 

hitlerowców napadła trzech sprzedaw­
ców gazet francuskich t pobiła ieh do 
nieprzytomności. 

IILSTER PRZECIW DE VALERZE 
Rząd UIsteru zabronił -wjazdu jna 

terytorium Irlandii południowej nre-
mjerowl Wandll De Valerie, który 
wysunął demonstracyjnie kandydaturę 
swoją do sejmu w Belfaście. 

ODROCZENIE SEJMU SYRJI 
Wysoki komisarz francuski w Syrji 

de Ma^el odroczy! na 4 dur obrady 
parlamentu w Bejrucie wobec obstru­
kcji nacjonalistów syryjskich przeciw 
umowie z Francją. 

AKADEMJA POLSKA 
W BERLINIE 

Staraniem Związku towarzystw poł 
skich w Berlinie odbyła się wczoraj 
w Domu Polskim uroczysta akademia 
'Jstopadowa, połączona z obcliodcm 
2óC-e] rocznicy odsieczy -wiedeńskiej. 
Przemówienie okolicznościowe wygło­
sił red. K. Smogorzewski. 

XVII ZJAZD 
Zwołano na styczeń do Moskwy XVII 

zjazd partii komunistycznej. 
JAPONCZVCV ARESZTUJĄ ROSJAN 

Konsul Sowietów w Charbinie zało­
żył ponownie energiczny protest prze-
ałw systematycznym aresztowaniom 
kolejarzy sowleckich.Ostatnlo osadzono 
w wiezjieniu 35 osób, a poprzednio 7. 

PETARDY HITLEROWSKIE 
W mieście Ęied w sjórnej Austrii 

narodowi socjaliści rzucili petardy pa. 
pierowe, łtóre[W Jednym z domów wy 
sadziły 2- szyljy. 

PRZECIW MONARCHISTOM 
W NIEMCZECH 

W prasie hitlerowskiej ujawnia się 
coraz sililejszfj opozycja przeciwko 
tolerowaniu Istniejących jesjejze w 
Niemczedi związków i c-rgUizaćyj 
monarchii tyczitch. 

PRiESILENIE W GRECJI 
W Qr«Ji griri rozłaJn koalicji rzą­

dowej, ktirą ćicą opuścić grupy nie­
zadowolone z j imnestjl venlzellstów, 
przeprow idzonjj przez premiera Tsal-
darlsa. 

BRAZYLJA UZNA SOWIETY 
W najtlizszym czasie) Brazylia po­

dejmie jroiowajila. celemj uznania Rosji 
sowieckie! i nawiązania stosunków 
handlowych. 

Z0O1 FRANĆOIS ALBERT'A 
Zmarł ). minister p. Franc-ois Albert 

— wybitny członek partii radykałów 
socjalnyci, piastował tekę oświaty w 
gabinecie Herriot'a i pracy w gabine­
cie Dala<icr'a. 
12 UNIEWAŻNIONYCH MANDATÓW 

Specjalny trybflnal w| Czechosłowa­
cji unieważnił mandaty 8 posłów i 4 
senatoróu hitlrrowcówi wobec teco 
parlamcn: Cze:hoslowacji liczyć bę­
dzie 292 poslóif 1 146 senatorów. 

SPOTKANIE W KOSZYCACH 
D. 29 nastąpi w Koszycach 

zapowiadane ol dłuższego czasu spot­
kanie dr Bstitsza z rumuńskim mini­
strem spraw zagranicznych Titulescu. 

ny lak Iisny. Rząd powinien łlę starał 
o natychmiastowa l energiczne przy­
wróceń'* równowag) budtetowel orać 
o obrooc ostroju przez zapewu enle nor 
malutgn lunkcjonowap:a Initytucjri par 
lanientirnycb I przez czuwania nad bez 
pteczeristwem zawnętrzneo Francil. 

W celn przeprowadzenia tato nla-
zbednego I pilnego d/icta zbawienia 
kraju, będę s* starał odpowledzkć na 
apel prezydenta rapubllkl. w painoi /»* 
dzle z mymi przyjaciółmi polityczny­
mi I zreal zowac unję republlkao". 

-PARYŻ, 26;il. Senat Chautemps 
zakomunikował oiicjalnic, iż przy 
ja misie tworzenia gabinetu. 

P. Kam:] Chfiiiteiups Jest Jednym t 
najwybiiniejszycli przywódców stron­
nictwa radykałów socjalnych. Ma lat 
43. Urodzony i> roku 18S5 Jest on S) -
nem ni<żyia.cc|jo obecnie wiceprezy­
denta senatu, j 

Po odbyciu 'studiów , prawniczych' 
młody Chaulemps poświęcił się poli­
tyce, wysuwając się odrazu na czoło 
swego stronnętwa. Wybrany na po­
sła w r. 1919 już w r. 1924 obejmuje 
(ekę spraw wewnętrznych w gabtnecla 
Herriola. zaś jv roku 1925 tekę spra­
wiedliwości w gabinecie Painlevtgo. 
WciiOłlził on rawnież w skład giblnetl 
Bfianda I ?-so] gabinciu Herriota w 
ciiarakterze ministra spraw wewuętrz-
njch. 

rrot mógł przylać na jle-l Po obaleniu gabinelu Tatdicu zosta-
hrzcmle władzy. Mam |cd-[ !e.premierem, oiastnje Jednak te god­

zę moje zadanie będzie jucfć tylko w ciągu 4-ch d:,i od 21 do 25 
luego r. 1930. 

Ohautemps powrócił do w-Î Jzy po 
zwyclesiwie kartelu lewicy w czerwcu 
19J2 r., poczem pastrwal bez przerwy 
talia spraw wewnętrznych we wszyst­
kich kolejnych rządach, ni. do gabhieta 
Sarrauta włącznie. 

DŻył wobec przedstawi-
następującą deklarację: 

ne usilnie zakodczyc obecne 
gdyż wypadki nie pozwa-

okę. Jak wszyscy republika 
ci francuscy, pragnąłem ży 

temps i 
cieli pras] 

— Prai 
przosilenii 
łają na /.w 
nic I palrji 
wo, abv 
blc cieżkli 
nak pewni 
wielce ul.itw une przez serdeczny wsnól 
udział, Kt6Yy Herrioi zo zwykłą sob'e 
szlachetnością nic omieszkał nam otla 
rować, biorąc pod uwagę powagę o-
becnego położenia. 

Slw'erd/le należy, ża obowiązek no­
wego rządu będzie równie kategorycz 

Tur 
-; :* :(! 

ca przeciw rewizji traktatów 
f Mądrzenia m'nlsfri\y w drodze do B'!arBdu 

ATENY, 26.11. Bawiący tu wdro 
dze i Belgradu turecki minister 
spraw zagranicznych Tewfik-Rusz-
di bej oświadczył, iż nie otrzymał 
dotychczas żadnej propozycji I sam 
nie podjął inicjatywy w sprawie za­
warcia paktu bałkańskiego. Tewbk 
Ruszdi-bej diezbyt optymistycznie 
zapatruje lisię na szybkie utworze­
nie blok u: i bałkańskiego. 

Dalej minister zaznaczył, iż Jest 
i r s i 1-

przeciwnikiem wszelkiej Idei ra. 
wizji traktatów, dodając, iż gdy Jc-
den kraj ma zakusy terytorialne w 
stosunku do' terytorium drugiego 
kraju, (o nie można mówić o przy­
jaźni miedzy krajami. Ani jedna 
phidż terytorium narodowego Die 
ni^że być ustąpiona bez wojny. 

'daniem ministra wsze'kię soory 
winny być załatwiane w drodze 
kompromisu i sojuszów. 

Zyta w kłopotach 
Dostawy zbo: 

WIliDim 26.11. W kołach1 
y zagranicę 

str.iackiclU węgierskich' legityml-i Ze sprzedaży tej czerpała ona po 
stów .wielkie poruszenie, wywołały wtf 
wiadomości z otoczenia ej^-cesarzo-
we.i Zyty: o rzekomo miezwykle 
(rudnem jej położeniu finansowem 

W swoim czasie legltimiiści obn 
krajów zaofiarowali ex-cesarzowej 
dostawę ipcz^na. 20 wagonów psze-

ceo 
do 
ScI 

by 

;a nie Idą 

żne dochody. 
(pbecnie. że względu na spadek 

pszenicy, dochody te zmalały 
minimum. Wobec tego legitymi-
wegierscy I austrjaccy zamie­

rz; Ja zwększyć dostawę zboża dla 
iej cesargpwei austrjacklęj, 
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9-jjJ od Vucłfl»-
wisilijne] 

i lhcd.1 już S! 
zu pawązko 

d i y jego, ci 
paty i Polsku, i*. 
więzienie w Marmjirdi Sziget 
kanie zeslaliiejoa fipit włoski. T$ 
*'cJa za miesiąc do 
moczoe , wieczerzy 
Jiwlokl / óze 
crywaly rifj 
łkim, obok jBouiisla&a Szula, W 

, <!ysła\va Guiadcso.., 
Daleka vJi"OE<; odbywają. Z 

bani, z Ekapyiłodarn. Tam bezpijh 
średnio przed iwskrże:cenieni o e-
podiesloscl — 9 września 1918 (f 
zmarł .lóiot iMaczka.„ Zwaliła j o 
epidemia diolcry hen na obczM;;-
file... PrzeTJVł trzy lath na fron#i> 
L e i j a i ó w W Karpatami, na B u t o 
•winie, ra Wołyniu — tffzebyl intif 
tiowatiie przez Austriaków w |u 
tym 1918 — przebył ojflatni. tralc-
czny tkord enopei Drigiej Brygi­
dy: bój pod Katiowenp — przebył 
wiezjenie niemieckie — przebył 
konspiracyjne dzialani^ w POW|ra 
likra](iie. Zmogła go epidemia ( i ż 
przed ywitem wodośći państwli _ 
Zmogła gd. gdy w misji woiskowjej. 
wysłany z dywiii i gen. Żeligow­
skiego. przeprawiał s i tc ia Kubapl.. 

M 

poety ciną: Marczewskiego, twórcę 
"lar i". 
Józef Maczka też icst ..honio u-

!lbxi". Pozostał po nim tylko 
watty tomik: „filaryin szla-

Zbiór wierszy, które ukła-
się w jego dusry. s d y chłonął 

ziębie beziJOirednie wrażenia 
. )tdy słyszał palJję Isarabi-

nowal dudoictłlę armat, gdy .iefdzil 
im patrole, gdy wypoczywał ia 
kwaterach, gdy przcmy^liwał o,Pol 
sec. ksknił za domem rodziciel­
skim. radował się przejawami ko­
leżeństwa, żolcierskieg*... 

Nlsj Ł ..literata" w nim. nie było. 
gdy wdeiat mundur legionowy 1 po. 
szedt M front. Był studentem poli­
techniki. był itiż przed wojnu w 
Związku Strzeleckim, był rześkim, 
wesołym chlooakem — ale wcale 
nie przeczuwał w sobie „poety". 

Uczyniła go «im dopiero wojni . 
Z pośród licznej pleiady autorów. 
którzy pióro &we poświęcili wojnia 

o«i tyfleo, i dhjgi jeszeje: Euge-
iłjusz Malaczew'ski. Oo — wier* 

iłzem, Mataiczawłki — proza. 
Wszyscy lirnl: Sreros^ewski, Strug. 
Iśadai. Daailowskl. Żuławski - -
byli ,.r. fachu". Żnall rzemiosło pi­
sarskie, mieli zi isoba prze»?hisNi li­
teracka, .znali wszystkie źródła poe 
zjl bitewnej: «d! Cyprjaira Godeb-
sklcjto z epopei napoleońskiej. 

W poezji MSozki oapróitło szu­
kać tych „źródeł". Krytyk, badają­
cy „wprywotoick". staje przed to­
mem „Starym i szlakiem" zupełnie 
bezradny... 

I na tern właśnie polega to wiel­
kie znaczenie, a zarazeln to jedyne 
w swym rodraiu pkfkco- poeiji Ma­
czki. Że jest erupcja samorodnego 
tajeutu. że niema nic wspólnego z 
żadnym z „poprzedników" — i e 
•est nsube/Tpirednieiszym przeja-
weni acniii i my^li, nic w s p ó e e s a 
nie mających z „literatura". 

Improwizacje Maczki — bo ta 
wiersze sa. improwizacjami! nic ich 
nie łączy z rzemiosłem poetyc-
kiem, nic w nich wymędrfcowa«ie-
go, wycyze lowanego — maj^ jed-
r«k swój bardzo sil«y i zwarty ko- ' 
iciec ideowy, wyrjowladaią pewien 
program, który w duszy tego żol-
oleria przybierał realna treść1. 

Maczka uważał Legiony za dal­
s z y ciąg tego nurtu, który t>c««i 
stulecie niewoli przepływał Pols ia 
i kilkakrotnie wylewał się poza 
bczeji w farmie CZSKU jbrojnego. 

1 
Starym Ofc&w naszych tstMem 
vrm krew iiilem w rmv« zortt! 
Z dawną ptctitlu — dawnym makiem. 
po wyroki littem bot* 
u> nrzelamcwel diieldw chwili, 
którą w snach my wymodlili! 

f dlaczego ty, studencie, stający nap 
Drzid'zamknięta po bratobójczych daw 
walkach brama wyższej ; uc?,e!tv 'd^ie 
n-le sięgasz po egzemplarz Vsiaż«- cie » 
czkl tbgo studenta lwowskiej pol!-1 neta! 
techniki, który dla ciebie przecież 

isaf s łowa: . 2 dawną pi«toi.i, 
wtjyiri zTiaklem, na śmiertelne 

gody. b y z krwi naszej ży­
leta Ta — co jeszcze ale zgi-

-):»:f-

Zwłoki Doety żołnierza 
wczoral wieczorem na 

j Zwłoki żołnierza - poety Legjo-
[nów śp. por. Józef.i Maczki przy­
b y ł y wxzorai wieczorem z l i p . 
Krasnostawia na Kubsu-iu do zieturl Zw 
oUkiej — do Zdotbtnwwa. , do W 

W niedziele nasitiPi uroczyste po 
witanie Zwłok w Zdolbiaiowie 
iprzez delegacie LegioizisUiw. PO W 

) 
Józef Mączka 

wojktc z Równego. 
Hoiorow!) wart* obejmie oddział 

zwoleżerów. 
loki ś;i. por. Maczki przybędą. 
arszawy do. 27 b. n u a po­

grzeb ur.Oiizysty odbędzie sic we 
wtorek d. .'8 b. ni. 

*:(-

Matuli moięj 
A Wedy prtyMzta ib«4ay « " • 
te zailkH łez armaty — 
nraia. pewiicha ob»| wrai 
iło prmAw TwoW ckaty... , 

Jako t rodzimych oogU niw 
wncę fm w c z u spokołay, 
powiadaj! dział* kMaych żal», 
grty dzlaó sic k»aczyt znałny. 

I radość i nami wtldzl* w prug 
I znllknla tei n cdola — 
]«śll porwoll dobry B«5Ł 
ż* wrócim razem z pola.., 

A kiedy przyjdzie zbożny czas, 
że zmllkn.i Jut armaty — 
iiinże choć Jeden wrdcl z naa 
do progdw Twojej eliaty.., 

N'e przyldzle—rzecze—brat że inlw 
calowa Twoje dtmile... 

pen alll-cl ao ten wired stw • 

W 

a kończN-i 

Sygnały 

M-ff. 

ziem! poiskiel 

'żetsm ben zagoni*-

dalekim pniu brat ipt ńj*»l. 
skrwanlooej lad k«tułj . . 

I nu daJlon k — 1 Itot twój 
do piekl zimnej tali... 

Leek kiedy przyjdzie zbażny czas, 
ze i etetina armat grzmoty — 
a ' t dana ni* wróci t»d*a a na* 

w duiynek dzled o» zloty — 

O Matko uclfz łzy I boi. 
potny$1 w onel chwili: 

zapracowali ale wśród pol, 
toż słodko będą śnili... 

N o w 4 PTBedSikole R o d z i n v U i s ę d n l c z H 

•—n 

Premierowa Jędrzelowlccowa 1 wtcenUn. 
poświecenia drugiego przedszkola Rodzin) 

aklel w Warszawie 
• ••• > : 

ks. 2ongołłowicz na uroczystołsl 
UrrędnJczsl przy ul Howęw^ef* 

Dlaczego łys ejemy 
Przyczyny powstawawa lys ftv 

Vf";«le nalrozma tjrrth powodów 
prJytaczinfi dotąd d a wyjaśnienia fak­
tu, łt tylu liitizl lys e]e. 

Przypiływano pnliwleii* sk lyslżiy 
troskom, znurtwieirioin, tkicescun, ai 
kołioliznwwi, clioroboin, fyczerpulace 
pracy umysłowej, inkrywiniu głowy 
kapeluszeei, auemji. 

A tymcfcajem. ty^ m, nie dbając o 
2Jdno z |Ttrzytoczon:i;li wyjaSnieś, po-
raial.i i s^pecil.i ludii, któtym Bie niot 
na było przypisać 

>koro snem Ich zmorzył trud— 
rwawyhi śpiącym irzedze 

Ilu 
na 
Iwolcgo serca Jasny cud 
prziz wlekł śnić się będzie... 

w lat; TB m i r. 

ptionych utad czy pr.iypadłoścl. 
Po długich i ścisłych obserwacjach, 

prSepniwa.d:onycli v Uirltce dermato­
logicznej jw Hamburgu, dpszedi dr. J. 
Wadel doi wniosku, Iż łysina powstałe 
tynkom tjxh, u których skęra na czasz-

M l ebyt naciasnleta,,1 .inaczej zaj 

^ ! 

szczątki W» 
ia |J,do Betlej t 

Gdy kolę 
prfceżyli i Kar­
n i Wołyniu] 

i I dlatego w tym swoim progra-
4)0wym wierszu, który napisał już 
«y styczniu 1915 roku, przewidział 
już tę zmorę, ktrira przez lata na­
stępne trapić miała obóz niepodle­
głościowy: brak zrozumienia w 
społeczeństwie dla zbrojnego czy ­
nu — ten nastrój, który w tragicz-
nveh chwilach 1913 roku wyłado­
wał się w słowach zgorzkienia: 
..nie trzeba nam od w a s uznania". 
1 d'atego też już w 6 miesięcy po 
wybuchu wojny Mączka wołał : 

Sicch sa nami nikt nit wota! 
Sttch lam po nas nikt nie piacit! 
Góra fasne ulcsiem czoła — 
Radość w piersiach nam kołacza... 

Bo okiem d u « y w -tei ponurej 
zimie karpackiej nz jakiemi zapa­
dłem Telsoe-Visso, kapril Maczka 
przewidział: 

Kiedyś... po latach — grfy sclchną 
te fara, 

które nac w wirów porwały odmęty, 
kiedy opadnie huragan krwi wzdęty 
i Izy obeschną i zntiUtną tai tale — 

ze eieią ufrniect* poflcte pafasie 
i zawiesicie na ścianach wysoko, 
i Izą serdeczną zabłyśnie wom oko, 
Gdy wam powiadać będą dziele nasze... 

I bediia pełen znów kaidy zakątek 
polskich relikwii i polskich pamiątek, 
I znowu atolem zapłoną wam Bet 
w te narodowe, łalosne roczniet — 

/ w ntebo pieśni popłynie orędzie — 
kiedyś, po latach -f gdy nas tu nie 

będzie.* 

• — 

Jest w Iłteialurze yp twórcy 
iwany ..!ioffi$ unius ihri" — ar. 

"tysta. po którym została tylko jed­
na kilajka. Mamy w polskiej !it£-
raltirze taka wybitna, osobls lol i 

J - j «J 
Leży przedeutna na stole teo nie­

wielki tomik wierszy, który stwo­
rzył Maczka podczas wofny. 

Czytam: II wydanie... 1933... 
Mój Boże I Drugie wydanie — 

po tylu. tylu latach... 
Dlaczego nauczyciel mojemu 

synkowi nie pijzykazuje. aby wyu­
czył się na pamięć „Starym szla­
kiem" ;zy „Droga Legionów" czy 
„Modlitwa ułanów polskich"? 

Dlaczego w każdym domu pol­
skim nie leży na stole ta przeczy­
sta, szlachetna Ikslażeczka. przepo­
jona optymizmem 1 wiarą? 

Dlaczego, arlyścl. nie odczytuje­
cie w świetlicach: robotniczych, w 
rocznice narodowe, tych przecud-
u cb wizy] o chwale i wlfrfiwf'"-1'?. 

Jeden z nalszladiełnreitiych 
Su ludzie wielcy prawdziwie, cboćj wc|. [Tam właśnie, aiaj*. »'ę powaga 

nic o nieb nie wie ogromna większość 
społeczeństwa. 

Sa zasługi nieznane, przez niewielu 
tylko docenloae. 

I sę rocznice najclcbsze, choć win­
ny być głośne, uroczyste. 

Setna rocznica urodzin Benedykta 
Dybowskiego nic powinna rrzelść bez 
echa. 

Pięć lat temu, w 9S-ta rocznice u-
rodzin Benedykta Dybowskiego, mar­
szałek PUsadskl. zawsze mu, przyja 
zny, wystał doń depesze teł treści: 
„Całe Twe życie, swoi umysł I serce 
poświecił ii ojczyźnie I nauce, niechże 
Bog zachować Cle raczy dla nauki I 
Polski w najdłuższo Jeszcze lata". 

Żywot młat niezwykły, fantastyczny. 
godny pióra Jacka Londona, albo — 
leszcze łiipiej — Jozefa Conrada, któ­
ry mdgl był do swej galcrjl wędrdw. 
cow włączyć I taka postać: lekarza I 
przyroda ka, człowieka nauki, którego 
złe losy pędza na kradce świata 1 naj­
gorsze odludzia, a który zawsze, nie­
ustannie pełni swoją misję z niewyga­
słym nigdy entuzjazmem. 

Polska, Nauka I Człowiek — pod 
lenił znakami żył, pracował 1 wal­
czył. 

Może - - pisałem przed laty — było 
coś symbolicznego w owem wydarze­
niu z lat lego młodości, kiedy po upad­
ku powstania 1«63 roku. pragnąc za­
trzeć ślady akcll powstańcze], aby nie 
zgubić członków organizacll, a zara­
zem przechować bslorji dokumenty 
spiskowe, zaszył je wewnątrz wy­
pchanych zwierząt w swoim gabinecie 
zoologicznym. Tak się symbolicznie 
połączyły dokumenty walki z narzę­
dziami pracy naukowe). ! 

Benedykt Dybowski, skazany za n-
dzlał w powstania na U lat ciężkich ro 
bot w Syberii, przebywa lam lat 1S 1 
wśród najokropniejszych 
zdobywa sle 

warunków 
na ogrom pracy nauko-

):#:(. 

o sławiło światowe!. 
Qta> par* przykładów jaga, pracy 

u!ezaMrdowaae|. Chce. zbaaać taaoę 
nalwlakszogo, jia Świecie leilora. Baj­
kału. 1'waża. io badania aalaty prze­
prowadzić zima. Wespół, i lednym tyl 
ko hiwarzywem (l3odlewsk'm), iwd-
czas mrozów dochodzących do 40 stop 
ni, rałne | lód I grubości metra, zarzuca 
sieci t wycia: [aj różnego gatunko. ryby, 
które własny ni przemysłem konserwu­
je dla badan. Za poooca eoady wy. 
dobywa z dna jeziora próbki ziemi 
najróżnorodniejszych gatunków zwie-
rzątekj Stad powstały bogata kolek. 
cle w nuzeuni Irkuckiem, zachwycała-
ce speilaltslów. Cześć tych zbiorów 
znalduje s'ę w Warszawie r wa Lwo­
wie. 

W rc ku 1813 przenosi tlę na Algua 1 
Amur, póżnii I płynie do Błagowlełz-
czeiisk i (na łódce, która sam zbudo­
wał). następnie, pragnąc zbadać głębi­
ny poo lędzy brzeg cm Lodowym I Ja­
ponia, >rzepvdza w zatoce Sricłok ca­
ły rok w zupclnem odcięciu od świa­
ta, mlei zkajae w lepiance. 

Na Kamczatce urządza leprozoria 
dla trędowatych. Na Wyspach Koman 
dorsklek swemi projektami I namową 
powodu |e nrzesedlenle tam jeleni I ko 
ni. Bkl! natyzacje królików I kóa do-
mowyc i. dzięki czemu uizyl doił mle-
szkaiiccl w ty^h wysp, k"rzy przedtem 
wegetowali w najskrajnicjszcl nędzy. 
Czczą tim do dziś lego Imię. 

Polski. Nauka I Człowiek... Wierny 
był tyn zuakum do kodca pracowitego 
Żywota. 

Niema akadcniji na Jego cześć. NI*-

"J. rnSwi^c, if fctiirych 
ry, 
oe 

oSrywaj-icel czaszka, Jest rJbyt ska-
I mała w stosuidtu do rnitlagłośc 

objętości czaszki. 
Twiietdzęjiie swojej opiera dr. Wadel 

na śc|słycu pomiararh. które przepro-
w-aJdżił njjłyłych i nlelysych, 

ia»y te wylia&aly, że skdra sa 
lljsych jest tak nacinsnieta 1 

u 
i Z 

fiMe 
^;^.t0lll:ayt U 

tiv ieui skóra 
czaizce, 
\n\. 

Stwierdziwszy 

powierzchnia skó-

dne 

ściśle i mocno przylega doctatókł, 
trudem ji Iko dale sle eta elid w. 
1 pr:«*ttr>ć. 

lud î i minnalwm fl»!o« 
Jest luźno osadzosa nx 
si^ fałilować ki pritsu-

ten takt, dr. Wadel 
ołciśU go jako cech* aasadoicza. to. 
waiźyszaca Wrlysieiikr głowy. Przy« 
czyie zaś lysifaia w razie takiego na-

jedfiej % wymię- jciąs niecla skóry, upatruje dr. Wqdeł 
ero, iż skóra jest żle odlywlana. 

nieć ostatecznie przekrwiona l wskutek 
lejo cebulki włosowe ulegaia P'iw«U 
jwyjrodnieniu l -santko*'.. 

J^kle z odkrycia dr. Wadeta w y * -
kaja) wDloeld Iptaktyczae, w łakl jpoeółl 
rrrażaa zaradzić wadzie natury organice 
nel, c- tem odkrywca nie raówt. 

Wiele pociechy ole odniosą z-abnn 
Irsi z obserwacji uczonego, o ryle ryl. 
ko polepsly śl»'tofi sytuacja, i i lys.ff* 
przdstanie byd może przedmiotem iar« 
(ów I ztojliwycli docinków, skoro —« 
jak twierdzi medycyna — na pojawie­
nie sle lej oie wpływa tak! lubfnał 
tryb życia. 11 

ma pomnika 

zy jesteś nerwowy? 
2(1 pytań i odpow edti 

W jeddem z czaiofusrri angielskich, towarzystw*? 16} Cay często pamł 
poświecony.. zaga«kHea nu peyaaologji. zdarza się wypowiadać w priyaiept* 
ukazała s!e ostaln>Ki c ekiw.i wtaefica. Tden^rwawmia $to*a, kiórycb pan 
pozwalająca każdemu zbadać saT.et:-) nótn*el goczko tahrie? 17) Czy zacha 
sltb« I skii swTJicb nerwów. Wjatar- wuj* się pan ćycSranie «»t>*c praed-
czy odpowiedzieć na ^ pytań słów- stawicie!'! pic. przeciwne:/ 1S1 Jeiełł 

spóźni się pan na wkłowieko cay ma 
tną bdwagę dicinięcla się do swcea 
miejaca? 19) :Csy bardzo przezinud* 
s C pan przegrau.i w grze lub a w » 

kłem „tak" lub „Dii" i li-edfag iości 
przeczącycli i twietdzacyp ośwlad 
czeń [wyrobić soh 
snym itoi|>iiiu nerwo 

Na któ-re pytan a 
na które „aie" 
1) Czyj Jest pan Alorm^ do 

e po 
iaadft. 
ocJpo-̂ eTny 

ecie o wti-

„tak", 

częste-

dz iel 
w las 

Niema obchodów setnej 
rocznicy Jego urodzin. 

Wszykłkl jedno. Był. I Jest: w dzie­
łach nauki I dobrego Czynu. W tych 
dziejach — jak w naturze — ale nie 
ginie- lilo*. 

tografje - karykatury 
omy&towy wynalazek Anglika 

S» śmiieclm? 2) Czy wpada pan łatwo 
w gniew? 3) Czy doanaie pa«i cze>to 
ochoty do płaczu? Lj) Czy nmie pau 
siedaieć przez dłuższy czas bez zby-
tecznejo|wierce!i'a :ie. 5) Czy myślał 
pan kiitdykołw-.ek o saimobóistwe? 41 
Czy w pozycji feła:eJ odczuwa pan 
tijtpo w uszach? 7) [Czy odczuwa rura 
lek w ciwmiościacli pub w pustym do­
mu? i ) j Czy doznawał pan w nocy 
UCZIZJ * Bltpokoju? B) Czy długo nainy 
śla się ]p*p przed pdwziec'em stajiow-
czei decyzji? 10) Czy odczuwał pan 
k edyktłJwiek ebeć jrrzyczeuia bardzo 
głodno? (I) Czy lat)»-o traci pau przy 
tomność umysłu wcfbec nagłego nle-
bezpleczetlstwa? U),Czy odczuwa pan 
trwogę na dachach wysoWcb domów 
lub na szczytach gór? 13) Czy lada 
pau szybko i iredbale. 14) Czy posia­
da pan zwyczaj zaczynania nowej ora nem otoczeniu, natomiast człowiek ner 
cy przed iikończenjeiii dawnel? 13) lwowy szuka saniotoośc1. powodo*»ur 
Czy dobrze sle pnij czule w I czneiiilnerwowem przeczuleniem. 

! ^ . j — 

Sylwia Srdney ma ktonoly zu okem 
Dramat rodzinny shośnoohiei gwiazdy 
W Nowym Jorku toczy się o-tnie obchodziło go dziecko. 

dach? 20) Czy trudno parni pogrążyć 
j!ę w czytań.u. 

Zupełnie zdrowy człowiek odpowie 
17 razy ..nie'"., a i razy .t»k'\ 

Autor lei tabelki twierdz-, ż* ctto-
wlełc, o zupotste zdrowych nerwach 
. o iiormatoera uaeowb/ęiłiu odpowie 
ca lTj z tych pytad „raę". a aa i „tak". 

Aj-o które a tych pyłail sa nsjrłr* 
decydująco dla osądzenia S U M 

Hych nerwów? 
Otd cztowle* całkowicie łdrowy I 

zrówaowaiJoey odpowie .tał"" n* py» 
tani* 1, 4 i 15.' Bo tudr.e o zorowyTn 
tystetoe nerwowym Śmieja się Litwo. 

Również Jasno przedstawia się odpo 
wiedl na pytane -I-te. 

Co | da pytania 15-go. to mylnom 
jest Wemaoie, jakoby człowiek n 
»:Jnye>i nerwach dobrze znosił »aino<-
naść.; Przeć wole, czlQ»'lelr tupała!* 
norm •finy czuj* s.'« dostronąłe w !!c*» 

Anglii iotograf-reporter. 
tory zdobył sobie sławę 
iaini z pól bitewnych pod­

czas wojny japońsko - ros)'lskieI oruz 
i wypraw^ do bieguna pohjcinioweso.j 
jako tawartzysz ekspedycji ScotCa, wy­
nalazł kamjcrc; fotosraficznaj która daje 
zdjęcia - karykatury. , 

\^)mna!ał|ek Poinringa, dający sle za­
stosować przy każdym apiracie foto­
graficznym, pi*ega na umieszczeniu w 
lupie metalowej dwóch specjalnie oszli­
fowanych soczewek. 

Po wstawieniu do apara u tel lupy. 
zdjęcia nabierała cech karykatury. 

Rozmaite drobne szczegóły została 
na zdiei lij ^-yolbrzynilone, przedmio­
ty duże — ihaleją, różne wylrrzywle-
uia, fcnh kształcenia ziialdu]4 »« tam, 
gJ'z:e śk du (cli nawet nie była Apa­
rat Poiu inga.1 zaczęto już stosowid do 
sdieć liumcjrysiyczaycli filmowych; 
próby w .padły bardzo udatnie. 

Zaprot istawall natomiast gwałtownie 
przeciw nowemu aparatowi i jego za­
stosowaniu rysownicy karykaturzyści. 
dopairujic sle w tein konkurencji, V4-

jak muzy 
djo. 

ra wyrz. ,dzi im takie same krzywdy, 
ktun np. kina dźwiękowe i ra-

becnle prz«d sadem proces, który 
odsłania tajemnice dramatu rodzin 
nego jednej z najmilszych gwiazd 
filmowych, uroczej Sylwji Skktey 
o sikośnych ze lonydi oczacJi" j u-
stach uiewittnego dziecka. , 

Powszechnie sądzono dotych­
czas, że Syl\yja jc$t córka Imane­
go d*ntys4y iiowoiorskiegp Zjy-
gmu-nta Sidneya. Obecnie okaza­
ło się, że pan Stdney jest] tj*Jko 
łej przybranym ojcem, drugim tnę 
ź«m jej matk'. 

Pierwszym mężem obecnej pani 
Sidney. l a prawdziwym ojcem 
gwiazdy Jest tnelaki Wrktor Ko­
sów. agent handlowy. Ów pan 
Kosów rozwiódłszy sie z ioną, po 
zostawił ją z małą Sylwia, bynai 

Upłynęły lata, ł oto, teras, f d » 
córka jego stała siu sławeiĄ gwia­
zdą. gdy urocza jej postać wzru­
sza widzów na ekranach całego 
świata, a oo najwaitiiejizie. r a y 
zarąb a wiele pieniędzy. o,;Koso,»t! 
przypomniał sob ie że lest Jej o j ­
cem i wuioił do sadu skargę o u-
meważnienie adoptacil pana &d-
neya jako uczyuicnej b e j Jego, oj­
ca pozwoleń a. 

Jednocześnie sam p. Kosowi 
zwrócili się do córki, by dala mu 
większą sumę Pieniędzy, wynaję­
ła i umeblowała mu miesjkania, 
oraz dawal i uj'»&ieca» oeusję. 

Gdy Syl»ja Sićney odmiowiła. 
pełna odurzenia. Kosów oświad­
czył . że opublikuje w e wszystkich 

mniej się o żonę 1 dziecko nie tro gazetach ł da znać wszystkim te» 
szcząc. Qdv pani Kosów wyszła | trom i wytwómtotn, że wyrodna, 
powtórnie zamąi, maż jej adopto-, córka ; odniawa pcinocs' cicroiac* 
wał dziewczynkę. Pan Kosów niejnm cedzę ojcu. 

miał wtedy oic przeciwko- temu, 



Chirurg bandyto 
Lancetem ratował od li 

Od dłuższego czasu policja kali­
fornijska stalą wobec nicrozwią-
zamej zagadki: co pewien czas wy­
darzały sic okropne zbrodnio ra­
bunkowe, a sprawcy ich najczę­
ściej zawodowi bandyci, znikali bez 
ijaclu i nie sposób było icb przy­
chwycić. Dopiero przed paroma 
dniami nastąpił w lej sprawie 
zwrot całkiem niespodziewany. Po­
licja wkroczyła do wykwintnej lecz 
uicy prywatnej jednego. z najbar-
dz:el wziętych w San fraiicisko chi 
rurgów d-ra Tcod. Morrocka. aresz 
towala lekarza, a len w ogniu py­
tań przyznał się do rzeczy iitepruw 
dopodoimvcli. Oio; w lecznicy cwej 
dokonywał na twprzacli bandytów 
opeiacvi. które zmieniały ichni* do 
piviKiii.il w te 11 sposób pomagał 
Im do unikania wymiaru sprawiedh 
* '0,<Ci. 

Jak to wszystko :-:e stało, na'c-
ły opowiedzieć po kolei. 

W maju l9->9 roku zamordowa-
JM w taicmnlc/y sposób jednego z 
iiaibogatszrch Itrizi w S-n franci-
Nko. Harry Bowcra. Znaleziono go 
mjnwego w jego własnym gabiue 
cle. lego dnia, kiedy odebrał z ban 
ku .'50 lysięey dolarów, przcznaczo 
nvch uawyplaty. Jednocześnie zni­
knął szofer starego bogacza, An-
ton'o Torrlo I policja, m.mo ze sta­
wała wprosi na głowic, nie mogln 
KO schwytać 

Jeszcze nic przebrzmiało echo tej 
zbrodni, gdy w jednym z prowin­
cjonalnych urzędów pocztowych 

zjawi! sic jikiś rady i piegowaty 
mężczyzna, który zastrzeliwszy ka. 
sjera. ukrad ISS tysięcy doarów i 
uciekł. Podejrzewano. że zbrodnia 
ta była dziełem znanego przestęp­
cy Jacka Ilustofia, przezwanego 
„kudym Keńicm", który 'był po­
szukiwany za I9| morderstw, a o-
slatmo za obrabowanie ch.ńskicgo 
sklepu w San Frąncisko. 

Ale i jego; nie można było zna­
leźć. 

Podobnie bezsilna okazała się po 
I leja przy mslępnej zbrodni, kiedy 
to jeden z bandytów miejscowych 
, Jasnowłosy Bobby" zabił w ga­
binecie restauracyjnym dziewczy­
nę imieniem Ruiti Oodoiph n i naj­
spokojniej opuścił lokal. 

San Francsko kpiło Jut sobie na 
potęgę z nie księżnej policji, gdy z 
pomocą p r^ szedł niezwykły wy­
padek. 

W grudniu 19.5̂  roku pewien mlo 
dy kasjer jednego /. yiclklch maga­
zynów w Sin Francisco Ryszard 
VV.t'poo!e z n p ą l , zabierając sobie 
na pamiątkę kumkę 90 tysięcy do­
arów. , , Ł 

I znowu policja okazała się bez­
silna. A'e pewnego'dnia jeden z ko­
legów Walpoola. Stojąc na przy­
stanku autobusowym. zobaczył 
mężczyznę. przypominającego mu 
sylwetkę zasolonego. 

Rzecz dzhyna. ton mężczyzna o 
postaci Walp^ola, zupełnie tak sa­
mo. lak czyim to Walnoole. wy­
machiwał laika, podśpiewując so-

I bie pod nosem. 

kalifornijskich 
tela elektrycznego 
i, nic patrząc nawet ca 
mtego, zawiadomi! policję 
e był przerażony, gdy w 
e aresztowania, iiieznajp-
róci! głowę i koleją zobli-
rz całkiem różna od twą-
x>oia. Już chciał przeprO-
go za pomyłkę, gdy nas'---
go glos aresztowanego: 

by! głosem delraudanla. 
cji aresztowany przyznał 

ht poszukiwanym kasjerem 
(dział, że twarz jego zmie-

.„ ©poznania chirurg Hor-
rock. za. nujney się zawodowo tym 
proceder sm. 

W lec, uicy chirurga zrobiono do 
kladną rewizję, ale nic nie udało się 
wykryć. Wtedy nolicja wzięła le­
karza na kawa!. Zjawił się u niego 
pewien riłodzienicc, oczywiście, de 
tektyw, który powiedział, że je.̂ t 

przeslępcą. ukrywa się przed poli­
cja I prosi o operację. Po długich 
targach łlorroek zgodził się 10 uczy 
tlić za sumę 5 tysięcy dolarów. W 
momencie, gdy rzekomego prze­
stępcę kładź otto na stole operacyj­
nym. wkroczyła policja. 

Hoirock przyznał się, że będąc w 
ciężkich warunkach materialnych 
dal się w swoim czasie skusić przez 
szofera, zbrodniarza Torrięgo i 
zmienił mu twarz za sumę ->0 lys:c 
cy dolarów. 

Od tej chwili sława jego była u-
staons wśród bandytów i jednego 
za drugim ratował od fotela elek­
trycznego, 

Ostatnio, zebrał jut laką sumę. 
że, zamierzał wkrótce uciec do Eu­
ropy. Walpoolc oddał go w ręce 
policji. 

Rekordy 
państwa watykańskiego 

Mówi się powszechnie, ie najwięcej 
samochodów w stosunku do ogólii lud­
ności 'maja Stany Zjednoczone, bo co 
piąty mieszkaniec posiada auto. Tak 
było przyna)mnlql przed kryzysem. 

Jest lednak Irute państwo, które pod 
tym wzsdedem łwiaoznle przewyższa 
Stany Zjednoczone, a mianowicie pań­
stwo watykańskie, gdzie na 711 miesz­
kańców przypada 450 samochodów. A 
są to wszystko auta luksusowe. 

Watykan może zresztą przypisać so 

bie inne Jeszcze rekordy. Jest to ni)*-
mniejsze państwo na iwtecte I zara­
zem nalgeściej zaludnione, Ludncłd 
składa się z 568 Włochów, 110 Szwaj­
carów, 8 Francuzów, 3 Hiszpanów 2 
Holendrów. I Polaka, l Bdg-a, I Niem­
ca, 1 Austriaka, I Czecha, 1 Normga, 
i t. d... Przeludnienie Jednak nte grozi. 
Od ponownego powstania tego pa4« 
siwa przed paru laty — raz tylko z»« 
notowano urodziny. 

Mussolini bawi w w Cuncinnatusa 
Otrzymał 5 lirów za robole 

Jak wiadomo, rzymski mąż stanu 
Clnclnuatus uchodzi po dziś dzień za 
wzór cnót I skromności. Ody Rzym 
Bie pmrzd*\wl juz Jego usług, Cincin-
nitiis powrócił na \lies" l zabrał się 
do uprawiania roli, chodząc jak prosty 
rolnik za pługiem. j 

Mussolini diet, widocznie, pójść: w 
Jeno ślady. Mimo. ze nie wyobraża 
sobie, zapewne, możliwości, by Rzym 
mód tle bez ulegpobeiść, ale w kai 
dym razie oddalesTę także pracy na 
roli. 

Pług Cinedinatjsa (zastępuje niu.lco 
prawda, bardziej nowjoczesna maszyna, 
ile to wszystko. 

Oto, wyjątek z arlykulu, który za-

ostątino włoskim ulieścił o 
dzienniku: 

„Przez cały tanek prowadziłem ma­
szynę do ubije rtla ziemi. Jest to zada 
nie, które powierza slfe tylko doświad 
czonyni rolnik lin. Alf doświadczenia 
nabrałem w t rfa kierunku Jeszcze w 
molci rodzinne!1 Romanil, gdy mól oj­
ciec" pierwszy Wprowadził takie ma­
szyny. 

Teraz pracołvji!em ciężko cały ra­
nek I po ukoń izeniu pracy jak każdy 
inny robotnik 3(rzyma|em zapłatę, na 
którą wystawiłem pokwitowanie. Wy 
nosiła ta zapiali 5 lirów 85 centesi-
rrd". 

„Dziś miałby 40 lat 
Umierający rozwiązał zagadkę 
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Pewnego jesiennego dnia 1S9S r. 
TV malej wiosce tyrolskiej zapano-
^val wielki niepokoi. Wszyscy zina 
1i doskonale małego chłopaczka, pa 
wszechnic lubanego sześcioletnie-
£o malca, syna miejscowego eko-
.nomu. 

1. oto,-ten malec rankiem wy­
szedł z domu i więcej nie -wrócił. 
Nic pomogły żadne poszukiwali';!. 
Polica powzięła poiejrzenie prze­
ciw pastuchowi, •/. którym rankiem 
."wyszedł chłopiec. 

1'asłuch jednak Lpewnał, że 

mały odprowa<lzlil go tylko kawa­
łek. poczerń wrócił do domu. Pa­
stucha dla br;ku dowodód/ zwol-
nionoi Rodzii«' nigdy nie'odnale­
źli synka. 

I, oto, w ty;l | dniach, PO upły­
wie 35 lat od ttmtei phwlj, bur­
mistrz tego tyrolskiego miasteczka 
otrzymał od Trc-kuratpry Wiodcń-
skiei Ijsr, zawi :rajqcy iwyzijanie u-
tn srającego. [ 

Ów umierający naotsał, i e jesie 
nią roku- 1898 DOlowat w bkoliey 
owej wioski, a ie był krótkowz,ro 
czny. wiec. priez pomyłkę 'pstrzę 
lił pod lase.in nalogo cl/lobacz'ka. 
Dwaj jego m^ślwscyj towarzysze 
namówili go, by dla linikniecia ka 
ry rzucił ciało dziecka do pobił 

Katastrofa w Kanale Suezkim 

Okręt - transportowiec, który przepływając przez 
mgły I zepsucia się sterów, stanął »i«i przek kanału, 

wszelki rucli. 

Suczki, wskutek 
tamując na długi czas 

„Eliksir bezdzietnośd 
wynaleziono w Niemczech 

Dwaj uczeni niemieccy Lotze i 
Schultz, profesorowie uniwersytetu w 
Hamburgu wynaleźli preparat, ijtóry 
zastrzyknięly kobiecie, powoduje na 
dłuższy czas Jej niepłodność. _ | 

Wiadomość o wynalezieniu tego .,e-
łiksiru bezdizietnoścl" zakomunikowali 
wspomniani dwaj uczeni na ostatnim 
kongresie ginekologicznym w Berlinie 
Wypróbowaii oni te metodę rra 25-let-
•nie] osobie, która pomimo młodego 
wieku osiągnęła pewien rekord „diiet- |chronią czlowji 
ności", bo stalą sje'matką ośmiorga | robie, 

I I 

dilwii. I otftt | po picciorazowlciu 
strzyknięciu eliksiru bezdzietnoścl, ko­
bieta ta Już kostała zneutralizowana. 

Rzecz dziwna, ów eliksir zawiera le 
właśnie subktaiicję, która normalnie 
Jest warunkiem powstawania Ipotoin 
stwa, mianoif;cie męskie homio|iy. 

Jednakowoż zastrzykniete pod skórę 
wywołują one działanie imrminlzjacyhie, 
podobnie też jak szczepionki, ztwlera-
ące bakterie w formie mniej Jadowitej 

eka przeci«ł;o danej cho-

Prace resfauracvfne 
w meczecie Św. Zoiti w Stambule 

Donoszą ze Stambułu, ie w meczecie 
Św. Zoli, dzięki osobistej I iuterwencj: 
Ketnalii Paszy, odczyszczono w.elkl 
brąz muzajikowy z poblaiły nałożonej 

przez Turków w 1500 r. 
Obraz ten wyobraża Zbawiciela, sie­

dzącego fia złotym tronie, bogato wy­
sadzanym perłami i dróg orni kamiena 

nil oraz Świętych Pańskich. Moza** 
jest uaogAI uważana za arcydzieł, U 
zantyjskiej sztuki n« zajkowej. Przy» 
puszczają, że tureckie ministerstwo *> 
4wi»ty przystajp do cafkowttego zdJe« 
cla tynku ze ścian pradawne] bazylkł, 
zamień omej w r. 1453 na meczet. 

- ) : * : ( -

Grzech bezżennośct 
MussnI ni wrogiem kawalerów 

Mussolini nie chce mieć w swojem 
państwie starych ani nawet młodych 
kawalerów. Według niedawno wyda­
nego dekretu wszyscy urzędnicy pań­
stwowi I funkcjonariusze partii fa­
szystowskie! muszą być żonaci albo 
zrzec sie posady.-Wyznaczono termin 
przed upływem którego nieżonaci urze 
dnlcy wyszukać sobie mają towarzysz 
ke życia. 

W ten sposób Włochy wracają w 
znaczne] mierze do czasów starożyt­
nych. kiedy to stan kawalerski uważa­
ny był za coś hańbiącego, godnego po­
gardy, nleJedwie za zbrodnie. W,nie­
których miastach greckich nieżonaci 
mężczyźni żyli pod grozą represyj... 

W Sparcle „slarzy kawalerowie" wy 
kluczeni byli z urzędów publicznych i 
nieraz zimą prowadzono leli nagich po­
między tlian, który nalgrawaJ sle z 
nich i bombardował zatwardziałych 
..grzeszników" głfiwkami kapusty. Je­
den z wodzów spartańsk;ch, Dercyłli-
d-as, który okrył się sławą na. polach 
bitewnych, ale nie by! żonaty, przecha-

::•:::— 
Uwaiaimy na s'eb:e 

Trzeba zerwać z pr z eszlośctó 
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— Odzież i-est, do 
krwawe morderstwo 
mocy siekiery, o którem 
czaleś na c/ile gardło?! 

i i . 

djabla, fb 
przy po-

krzy-

•k'ego stawu. > po dokonaniu tego 
czynu, myśliwi zniknęli z okolicy. 
przypad-kowo pj-zez nikogo nicpo-
strzeżim. 

Teai 'czyn ciajżyt jednak przez ca 
łe życie nieszp]esiie>inu czlowieko 
wi, który przejd 'śmieraia mnsiał r> 
czyścić swe s|urpiente. 

Qdy żyjącej 
nionego wówc:as chłopczyka po­
wiedziano, jak 
powiedziała zs 
głowa: 

Jeszcze i matce zagi 

zfetnaj jej synek, od 
smutkom, trzęsąc 

teraz hi:arby już przeszło 

URKE-SACHALNU 
V T T * T • " ł — 

Mężczyźni mniej lubują się I we 
wspomnie<iiach, jak kobiety, które 
chemie opowiadają o zaletach i wa 
dach swoich byłych narzeczonych 
i mężów. 

Popełnia jednak Pani błąd. nic 
do darowania. 

Pani mąż, czy narzeczony, me 
ma zacofanych poglądów i nie zro­
bi Pani sceny zazdrości o ex-sym-
patje. 

Pani jest przecież tak miła, ład­
na i powabna, że On doskonale zda 
je sobie spraw-, że byli przed «iin 
inni. którzy Panią kochali, ale on... 
nie chce nic o nich wiedzieć. 

Ilekroć Pani mu powie naprzy-
klad. że to dziwne, że pali takie sa 
me papierosy, jak Janek, że chodzi 
tak samo, jak Jurek, że kocha go 
nawet więcej, niż kochała Piotru­
sia, to be/dą to słowa niepotrzebne. 

Jeżeli obecna sympatja Pani lubi 
mecze piłki nożnej, a Pani „kopa­
nie piłki" wcale nie bawi. to nie ń& 
leży nigdy wspominać z lubością 
tych czasów, kiedy zamiast godzi* 
nami smażyć się na słońcu spędza}-

ta Pani z Kazikiem godziny w kinie 
podziwiając Ciarka G.ablc'a, czy Ra 
mona Noyarro i że to było prżyjem 
niejsze. 

Nie powinna Pani nigdy porpwny 
wać obecnej sympatji do dawniej­
szej. Jeżeli On powie Pani, ie u-
sta Jej są troszkę zbyt czerwone. 
niechi Pani nie plonie z oburzeń,a 
i niech nie mówi urażonym tctiem, 
że Tadek zawsze uważał, że jest jej 
bardziej z tern „do twarzy". 

A pozaterri niech Pan; nigdy nie 
grzebie w starych szufladach i i nie 
wyciąga starych miłosnych I stów 
t nje czyta ich swemu nowemi wy 
branemu. 

Mężczyźni rzadko opowiadają o 
swych przeżyciach miłosnych, a Ie 
żeli nawet to robią lo znacznie dy­
skretniej. niż kobiety. 
i A więc jeżeli Pani jest już zarę­

czona., albo zdążyła już wyjść za-
maż. (o niech zawsze cieszy się te­
raźniejszością. patrzy z uśmiechem 
w przyszłość i nie grzebie si-
przeszłości. 

d>zał się Jednego razu pod arkadami 
..agory". Podszedł do niego pewiea 
miody Spartauln I nie pozdrowiwszy: 
go umyślnie, rzeki: 

— Ne pozdrawiam clę, ponieważ vtę 
pozostawisz dzieci, któreby mpgly ptw. 
nego dnia pozdrowić mnie. 

W cza«»ch nowszych również bywa. 
ly wypadki zmuszania do małżeństw. 

W początkach Rewolucji Franoujkte| 
w wielu departamentach przemocą da-
gniono młodych ludzi przed oblicze me 
ra I bez względu na Ich wolę odpra* 
wlano małżeństwo „w Imlenhi prawa'". 
Niektóre z tych przymusowych maj. 
ieństw były szczęśliwe i trwałe, co 
świadczy, że do wszystkiego możn* 
się przyzwyczaić... 

Ciekawą odpowiedź na usprawiedli­
wienie swego celibatu dal marizałeTJ 
d'UxeHes Ludwikowi XIV. gdy ten czj; 
nil mu wymówki, że sie ule żeni. 

— Sire — odrzekł — nie znalazłem 
jeszcze kobiety, które! chciałbym być 
mężem, ani męźczySny, którego chciał 
bym być olćem. 

-):*:(-
Wieści gospodarcze 
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STATYSTYKA SPÓtWlELNJ 
WOJSKOWYCH ZA 1932 ROK. 

Ukazał się -w druku rocznk „Staty­
styka Spółdzelnl Wojskowych" za 
1WJ r.. wydany przez Związek Rcwl-
z- 'ny Spółdzielni Wojskowych. Orga 
nizacja ta, zrzeszająca 26S wojskowych 
spółdzielni spożywców, oraz 19 spól-
dzle'ni bud. - mieszkaniowych I Innych,' 
obchodzi r. b. 10-letnl Jubdeusz skocr-
dyu .waticgo ruchu spółdzielczego w 
wojsku, który mnio kryzysu poszczy­
cić się może utrzymaniem stanu posia­
da, ia, a nawet wzmocu ciilem staau fi­
nansowego. Ciekawe cyfry tego rocz-
nka wykazują, że obroty grupy spół­
dzielni &poż. wyniosły w rtb. i. 28 i pól 
miljotia złotych, przyczem kryzysowy 
spadek obrotów w porównaniu z 1931 
r. wynosi tylko 7,4 proc. 

Spółdzielnie te. pracując w różnych 
warunkach z cyw hiemi, miały 8 proc. 
kosztów handlowych I osiągnęły nad­
wyżkę neltp 766,320 zl„ przy których 
podziale przeznaczyły na cele kuitur.-
oświatowe swoch pułków razem z dJ 
tacjaml z funduszów obrót wych 

! ISO.000 zł. Spółdzielnie spożywcze zao-
' patrują 31.000 członków zarelestrowa-
l nych oraz wszystkich szeregowych 
słuiby czynne], w sklepach, czynnych 
we wszysrttich niemal oddz.alach ar­
mii. 

druipa wojskowych spółdzielni bud.-

tn ewkamiewyćh Kczy 1330 ezrenków, 
wybudowała mieszkań o 5990 Izbach I 
przebudowała ogółem 28 m Uonów zln 
z cego wkłady władne I udziały człon 
ków wyniosły 8 I pól m 1J na (30 pr.). 
STATEK Z MURMAŃSKA DO GDYNI 

Przybył do Gdyni bczp średnio z 
Murmańska łotewski statek „Ever:an-
da", przew> żąc nowy ładanek 6800 ton 
fosforytów (apatytu), przeznaczonego 
dla Państwowej Fabryki Związków A. 
zotowych w Chorzowie dj wyrobu 
siipertvmasyny. 

W b eżącym roku jest to Już 3-cł 
statek. Jaki przybywa do Odynl bez­
pośrednio z Oceanu Lodowatemu, 

SPADEK OSZCZĘDNOŚCI 
W ROLNICTWIE 

Wedilug biuletynu Państwowej Rady, 
Spółdzielczei. suma wkładów oszczed* 
ściowych w 49-19 spółdzielniach kredj] 
towych, należących d > związków rewie 
zyjnych, w dniu 1 paidz ernika b. r. 
wynos la 25S9J6000 zł. wobec 261512000 
złotych w k rtcu kwartału poprzednie­
go. 

Ilość Ołób oszczędzających wzrosła. 
z 505013 do 5M671 Jedu. ; suaia 
wkładów spadła o 2556000 li., a prze­
ciętna wysokość wkładu zmaiala z 568 
zł. do 563 zł. 

Zadłużenie członków z tytułu zaclą« 
gniętych i>-życzek wynosi 47989900Q 
złotych. 

ZYCIOPYI WfINY MZEłTEPCY t. II 

Żywe grobowe 
Jeden z dozorców chwycił mniq za gardło, a wię­

zień, pomagający w lochach udetjzjfł mnie kilkakroi-
i Ie pięścią w elowę i wepchnięto imjiie z taka siłą, ze 
upadłem nawznak. l-̂ o chwili założono mi kajdanki 
Da ręce i nogi. Podczas zakładani) kajdan jeden z 
dozorców przygniatał mnie kolariarjii twarzą ku zu-
mi. Następnie przewrócono mnie jakby beczikę, byin 
leżał na plecach. 

Z początku położenie moje wydałowii się oHeror 
i*e, skoro jednak z wielkim halisem zaryglowano 
drzwi, pozostawiając innie w ciemnościach, poczułem, 
i e 1 z tein nieszczęściem się oswoję. Serce jakby 
przestało bić. Płuca oddychały ciężko, pragnąc rx-

ietrza. Uczucie duszności było tak silne, że myśl;-
m. It pękną mi płuca. 

Po upływie kilku godzin sprójsowalęm się pod-
eść. jednakże sztywne kajdany na rękach i nogac i 
e pozwalały ml zrobić kroku w moim grobie. Czt-
m ostry ból we wszystkich członkach i kłucie v 

sercu. 
To nic — mów:lem sobie zbolały, starając się u-

trzymać równowagę — jeszcze nie zdechniesz. Jed­

nakże po Chwili ból był tak straszny, że zacząłem ję 
czeć ji wyć. Za każdem szarpnięciem i poruszeniem 
kajdany wdzierały się głębiej w ciało. Wres-zcie 
zdałem sobie sprawę, że na nic nie zdadzą się moje 
wysi|ki i szal, że pogarszam tern tylko swoje poloże 
nie i iwyczerpany upadłem na zimny asfalt. 

Próbowałem teraz leżeć spokojnie. Pod wpły­
wem [duszności dostałem zawrotu głowy. Ręce i no 
gi bolały trmię tak, jakby zwalono na nie ciężar sti 
pudów. Znów straciłem panowanie nad sobą. Zer­
wałem się I zacząłem walić plecami w drzwi. 

4- Przymknij się tam, sukinsynie! Przestaniesz 
hałasować I — wołał groźny głos dozorcy. 

— Ręce mi puchną — krzyczałem. — Za mocno 
mnie skuto. Niech się pan zlituje i zloiżnl ml kajda­
ny —i prosiłem błagalnym, płaczliwym głosem. 

— Jeszcze nie zdechniesz — usłyszałem odpo­
wiedź. — Nia zawracaj głowy. Spij, kiedy ci kaźę^ 
Jak będziesz.rłholero dokazywał, to ci kaftan za­
łożę. u 

Daremnie błagałem i prosiłem, wreszcie usły­
szałem kroki -dozorcy, oddalającego się od mego gro­
bu. Mogłem już teraz wzywać tylko Patia Boga. 

Rano, gdy przyniesiono mi do karceru moją por­
cję chleba i wody, zauważyłem, że na drzwiach na­
lepiony jest już mój wyrok, który brzmiał: 

„Za ciężkie uszkodzenie ciała więźnia w celi, i za 
opór stawiany dozorcom w drodze do karceru, 14 dni 
aresztu. Co czwarty dzień ciepła strawa i światło 
dzienne". 

Na dole był podpis pana inspektora, który tak su­
rowo wymierzał sprawiedliwość, nie racząc nawet 
wezwać mnie na śledztwo. 

Straszne było życie w karcu. Przez pierwsze 
siedem dni liczyłem każdą godzinę, każdą minutę do 
końca — a teraz musiałem tak siedzieć 14 dni. My-
ś[alęm, że to się nigdy nie skończy. 

A jednak nic wiecznego niema na świecie. Te 
czternaście dni skończyły się również. Wyszedłem 
tak wyczerpany, że gdy dozorca przyszedł innie u-
wolnić) niechętnie podniosłem się z tapczana, wszy1 

stko już było mi obojętne. 
Qdy dziś piszę tę słowa i przypominam sobie te 

straszne męki, jakie wówczas przeżyłem, odczuwam 
ucisk w żebrach i skurcz żołądka. Przychodzą mi na 
myśl św.ęte słowa chińskiego poety Li-tai-po: 

Szczęśliwy się J-iiarży, że dzień mu za krótki, 
Smutnemu — godzina wydaje się wieJcicm; 
Kto jednak nie zaznał, co radości, smutki, 

p czas nie pyta, jest zwykłym człowiekiem. 

O, niechaj w przeszłość myśl twoja nlę gonił 
Przeszłość obudzi smutek w sercu twojem. 
Przyszłość?... Człowiecze, nie myśl także o niej, 
Bo duszę twoją skazi niepokojem! 

Ja ci dam radę, biedny przyjacielu, 
Byś kres miał wszystkich złudzeń i omamień: 
Przez dzień, jak worek, tkwij w swoim fotelu, 
W nocy +- leż w łóżku bez ruchu, jak kamień. 

Ody jesz — gębę otwórz, a gdy sen cię zmroc-zy, 
To zamknij gębę, ale także oczy!... 

Przeżyłem moje dwadzieścia jeden dni karceru, 

ale odtąd nigdy zupełnie nie powróciłem do siebie. Aż 
po dzień dzisiejszy jestem jakby innym człowiekiem. 
Dozorców więziennych znienawidziłem z całej duszy, 
Czy nie mają innych sposobów ukarania więźnia 
prócz bicia go? 

Fizycznie także osłabłem. Posadzono mnie teraz 
na oddziale trzecim w ceii nr. 40. Więźniowie, pra­
cujący tu nad kartoflami, przynosili mi ukradkiem 
pieczone kartofle. Jak mówili, by innie odreperować. 

W celi narożnej mieściło się trzydziestu jeden 
więźniów, miedzy którymi miałem kilku znajomych. 
Na kartofle pchano największych cwaniaków. Była 
to najgorsza praca więzienna, na którą posyłano za 
karę. 

Zawsze tu było mokro i zimno i w:ęzień praco­
wał tu niechętnie. Ale cwaniaki nic sobie z tego nie 
robili, a nawet starali się trafić do kartoflami. Wszy­
stkie handle i szrougle przechodziły przez kartofiar-
nię, wskutek czego pracujący tu cwaniacy całą gieł­
dę mokotowską trzymali w swojem ręku. 

Na czele kartoflami stal Żyd. wcale nie cwaniak? 
umiał OD podchlebiać się administracji, tak. że awan­
sował na starszego kartofiarza. Pochodził z Galicji 
i mia) dwadzieścia lat ciężkiego więzienia. Był to 
frajer, który umiał żyć w przyjaźni nawet z cwania­
kami. W celi umiał się zachowywać jak prawdzi­
wy złodziej, przez co. mimo, że był frajerem, złodzieje 
trzymali z nim sztamę. 

Był to szmugler i kombinator pierwszorzędny. 
Uchodził przed administracją za posłusznego i spo­
kojnego więżn'a. To właśnie było przyczyną, że 
mógł kombinować, nie zwracając na siebie zunełnio ' 
uwagi. • i± c. oj 
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„Fraulein doktor" i**omwai8. że jest h^Pta 
tłyla tytko agentką wywiadu 

Wyniszczywszy szczegółowo ISjto-
łe w y w a d u 1 wykazawszy , Jaka 
o 'brzymla przepaśli leży pomierzy 
lem. (.o .literatura uważa za szpie­
gostwo wojenne, a tern. co jest' w 
rzeczywistości, przechodzi „Fr iu -
k-in Doktor" w swych pamiętni­
kach do następnej kwestji: opo-
wlazków agenlu, czy też agentki 
podczas wojiiy. 

Agent! 
Przedewszystkiein, szef wywia ­

li u żadni od swych współpracowni­
ków. bv znakomicie rozróżniali taj­
na .służbo zdobywania wiadomości, 
cd służby kontrwywiadu. Mimo. i e 
miedzy jedna t druga funkcja była 
bucika różnica, u i y w a n o często ic 
dnęgo I loco sauiegu agenta do obu 
rni*y.i: szulegawanta I obrony prz^d 
••/piegiem nieprzyjacielskim. InteJi-
sencj.i I bystrość agenta powln|ia 
była rozróżnić co w danym mb-
niLtu ie jest witiiłicjszc, co należy 
taczej zaniedbać, czemu zaś oddhć 

MC / większym zapałem. Nie iilefa 
wątpliwości, i e większe niebezoip-
czetlslwo dla agenta przedstawia 
sprawa szpiegowania, zbierania ih-
formacyj wojennych na obcym te­
renie. nil kontrwywiad polegający 
n.isc/cśclei icdvn:c na obserwacji 
osób podejrzanych o szpiegostwo. 
To też, cowoll stało sic lak, że a gen 
ci, którym powierzano ledną i dr | i-
su roboto, szuial l ucieczki w umiej 
Dicbczniecziiyui i łatwiejszy n 
kontrwywiadzie . 

Nuskutek tego. zaczęto przezn:i-
i'.iO specjalnie uzdolnionych i spe-
ei.iliiic odważnych ludzi do misji 
iIneraiilii łiiforeiacyj na wrogim t 
rctiic woiennynt. 

Taki podział gwarantował brak 
d,v ct.mtyzimi I obsadzenie katdel 
niacówM przez wykwalifikowatw-
gri speciaJi.stę. 

In. umieszcza „Friluleln Doktor" 
<iluższ.t charakterys tykę porów­
nawcza wywiadu 'niemieckiego 1 
francuskiego, zaznaczając, że vvj-
wladj rancuskl . mimo że działał r.a 
własnciii terytorium. wspomagani/ 
przez ludność, działał mniej spraw­
nie niż wywiad niemiecki. 

(U ivch nrzccliwalck przechodii 
p. j-clirjgmliiler do wyjaśnienia <"-
bfiw',i/ków. I.ikic spadały na ofl-
cerów wywiadu. 

Należało do nich: przesłuchiwa-
n'e ieńców., uważne śledzenie, wszel 
kich druków, [akio wpadały im w 
ręce. pr/Cgladauic wszelkich doku­
mentów. oraz skomplikowana o r g i 
i/zacja szpiegostwa w okopach. 

J i i tc resulące" przesłuchiwanie 
JeiicówJ 

..W październiku" i pisze „Frau-
Inn Doktor", gdy biujro moje znail-
dowało sic jeszcze w Lille, zajiu^-
v a l a m sle osobiście zdobywanie 
wiadomości z frontu li w tym cei 
powierzono mi przesłuchiwanie je 
i ó w . Przeszły przez moje rę 
.«ctkl jeńców angielskich, franci*. 
{•kich, Ich papiery, rozkazy, jakie 
mieli nrzv sobie, korespondencja 
I t. p. W tym lo czasie prasa aneiel 
sk« zacze'a nazywać mnie, ..Mrs. 
Kapitan Helurlchsen". pomieszaw­
szy moja osobę z nazwiskiem gu­
bernatora' Lille, Ekscelencji vo« 
Henrlchsena. 

Przesłuchiwanie jeńców było 
r a o r a w d e interesuiace i bardzo PO 

żyleczne dla mego Przygotowania 
militarnego. Było lo wówczas nie­
mal główne źródło wywiadu, gdyż 
wysyłanie agentów na front za­
chodni s tawało sic prawie niemoż­
liwością. W przeciwieństwie do te­
go na froncie wschodnim, rozporza 
dzajacym większemi przestrzenia­
mi. agenci mólgli działać niemal 
swobodnie, dostarczając obfitego 
materiału." 

Kierownik sekcH francuskiej. 
Biuro wywiadu w Antwerpji, 

gdzie przydzic ono Fraulein Doktor 
znajdowało sic pod kierownictwem 
kapitana Keffrra I dzieliło się na 
dwie sekcje. Sukcia K miała za za­
danie zdobywanie wiadomości z 
Anglii. Sekcja F. miała lo samo za­
danie w stosutku do Francji. Kie­
rownikiem sckfji E był orjicor, w 
cywilu dyrekto;r banku, t i ł o w l e k 
znakomicie obeznany z ckdWmikz-
nemi i polityciliemi warunkami w 
Anglii. Pomaj;nlo nni. tylko, dwu 
ludzi. 

„Sekcję F —I.pisze dalej kobleta-
szpieg — p o w j r z o n o mojemu kic-
rowniclwu. M o e pole działania by­
ło obszermejsz'), to też, miałam do 
rozporządzen i więcej osób: 3, 4 
podofcerów i itidną sekretarkę. Po 
zatem, szoferz}] tęlegrafiścj, ordy-
naiKi i t. p... wszys tko ludąie spe­
cjalno wybrani I zaufani. Wszyscy 
będący na usłudze w y w a d u . mie­
szkali w jednyt i gmachu obok biu­
ra. Był tó pięk iy gmach przy alei 
Pep'-nicre, poloipny w obs ie rnym 
parku, Wła.śctael tej wi l i uciekł 
do Anglii. Została tylko służba. 
okładająca s'ę zj samych Bcg i ł czy-
ków. Zrazu, zatrzymaliśmy ich, ale 
widząc, że m mo naszego zakazu. 

• byl 'ś-

mojej kobiecości było to. że się w 
mojej obecność nieco krępowali 
gdy chodziło o sposób mówienia 
czy dowcipkowania. 

Zresztą, zarówno kapitan Keffer, 
jak szef III b. czuwali nad mojem 
bezpieczeństwem. Bronił mnie e-
nergicznle gdy ktokolwiek wyra ­

żał się lekceważąco o mojej pracy 
wśród mężczyzn. Dz :ęki icłi n e-
ustającej interwencji nie zqolano 
zbrukać mojej opinj!, mimo! osz­
czers tw, Jak e, zwłaszcza już po 
wojnie, rzucała chciwa seiłsacji 
prasa na postać „Madcmoiselle 
Docteur". 

Stołeczne migawki sądowe 

Figiel ortograficzny 
Do czego prowadzi zazdrość 

Piękna prezenejri, nienaganne for 
my towarzyskie, nie zawsze dowo­
dzą biegłości w t rudwj sztuce w y ­
rażania myśli na piśmie. Zwłasz­
cza. że nasza mowa ojczysta roi 
sic poproslu od zagadek gdzie n i -
leży pisać o kreskowane, a gdzie u 
zwyczajne i tysiąca innych iiieiiiaż-

i liwyeh do opakowania tajemnic. 
! To też panno Mela Z. nie gorszy­
ł a b y sie zbytnio błędami or togra-

iicznemi, ziiaJezioncmi w liście new 
nego bardzo interesującego mło­
dzieńca, pai>a Zygmunta Sz., gdy­
by nie to, że rzeczony pan Zygmunt 
depuścił sic już poprostu przesady 
w lekceważeniu ustalonych zasad 
ortograficznych. 

No. bo jakże można pisać po pol­
sku w ten sposób: 

NaMroszszu Panno chelcno! 
Nic stety we i : torcg nic mogii}. 

ija kwiaty, rzekła : „Helena pisze 
ic z ;duże'j litery I przez samb ha" 

i: wyszła , j 
Zas Jej mama, asystująca przy roz 

liiowie. dodała: 
— A grzybki, czy na brodzie, c zy 

w lesie .maja be w środku! Pan ro­
zumie. że wobea takiej niesoodzian-
t i nie mo^e pani nadal wys tępować 
v roli starającego sie o rękę mojej 
códkl, która skończyła pensję i w 
zeszłym rpku odrzuciła adwokata . 

Pan Zy tmun t słuchał i patrzył z 
i:ajwyższeni zdumieniem... 

— Jakid grzybki... co za „ha"? 
Mc nie ro/umiem. 

Wtedy mama pokazała mu list. 
— Ależ ja tego nie pisałem, ale 

iuż wiem kto i postaram sie mu za 
lo zapłacić. 

Podejrzenia pana Zygmunta pa­
dły na jego przyjaciela, który rów 

Być u Pani bo dostałem gżypka | nież pocichu kodhał się w pannie 

pisują o nas lis 
my wszys tkc i 

Wojna i służ ja ta-k dalece nas 
pochłonęły, że 
"śmy. irekiedy, 

czei, czy w po 
poświęcić swe 

y, zmuszeni 
oddalić 

Kurze Jajka zawierają... jod 
Lekarze I fizlolozowie oddawna już 

odkryli dodatni wpływ Jodu na orga 
nizm ludzki. Ale ogromnie trudno jesl 
liczyć jod z Jakiemikolwick potrawa^ 
ml. 

Ostatnio,, zrobiono w tej dziedzinie 
lnteresuiqce odkrycie. Olo, gdy ku 
rom w okresie niesienia jajek wjtrzy 
knai Jod, Jajka, które znoszą, zawiera 

Doproslu zapomina 
o naszych p rywa t ­

nych potrzebacli. Kto chce ni eć 
powodzenie w js!jiżb'e wywiadów-. 

itycc, musil umieć 
ż./cie pry\yatne i 

swoja osobę. Ta praca niei zosta­
wia miejsca na iźidną inną namięt­
ność. 

ANI JEDNEJ M I Ł O S T K I -
Sądzę, że z tbgo jasno wynika 

jedno. Że podczas dług eh lat woj­
ny nie mogło być ponredzy mną a 

Iżadnyiti z kolegów z ' m e j * biura 
Iżadnei. choćby na.iprzelotniejszei 
miłostki. A przecież, oni \yszyscy 
byii ludżnr żywymi , a ja także by-
lam młoda, z d r p ^ a . tryskająca ży­
ciem, bynajmnieui n ;e z drzewa. 

Jednak, gdy ; wyrusza łam na 
front, powiedziałam sobie : ; 

— Dopóki będę walczyła u bołcu 
mężczyzn, musz i dla n'cłi | jyć Je­
d y n e towarzyszką. Jeżeli choć na 
włos oddalę się ( od tego postano­
wienia, stanę sie natychmias t ' za-
wadzającem i spkodliwem i s two­
rzeniem, które na polu bitjwy n :e 
ma n !c do roboty. 

Czy natura, dopominająca się o 
swoje p rawa może być silniejsza 
ocnad takie postanowień e r Nie! 
trzeba tylko, by fizyczna strona 
umiała sie poddać nakazom inte-
cktualnym. 

Tak sic też stało i nietylko ze 
mną. ale I z mężczyznami] k tórzy 
wraz ze mną pracowali . Jedynem 
ustenstwem z ich s t rony ria rzecz 

jq sporą przymieszkę Jodu, nje tracąc 
przytem ani na smaku, ani na pożyw-
noścl. 

Odkrycie lo ujVwolal<i wielką burzę 
u uczonych, zajmujących się fizjologią 
pożywienia ludzkiego. " 

Należy się spddziewać, że wkrótce 
już jodowane Jajka ukażą się w sprze­
daży. 

na brodzie. Po goleniu natomiast 
f Sobotę będę na mór. 

Zasyłam tysiondz calósóf. 
Zygmont. 

Pannie Heli, kiedy po raz pierw­
szy przeczytają ten list, poczerniało 
w oczach. 

Taki dobrze w y c h o w a n y chło­
piec i tyle b łędów! 

Można mieć niejakie wątpliwości 
czy wtorek pisze się na początku 
.,f", czy też w, ale to ,.g" na końcu 
test s t raszne. 

Nie mogła również przeboleć 
. .gżypka" i „całósóf". A już na 
wspomnienie swego imienia napita 
nego przez „c" i to w dodatku ma­
łe. utwierdzi l i sie ostatecznie w za 
miarze zupełnego zerwania . 

( idy p. Zygmunt, rozkochany z 
pękiem iiolków w reku zjawił sic 
w sobotę n niej — zaszło CJIŚ nie­
oczekiwanego. 

Pana Hela nie zwracając uwagi 
: * : 

Helenę i zależało mu na utrąceniu 
rywala.1 

Wiedząc, że p. Zygmunt do sobo­
ty jest bardzo zajęty I nie wybie­
rze sic do państwa Z. urządził ta­
ki n rzykry kawał . 

Skutki bjyły ła twe do przewidzę 
nia. Pan Zygmunt Z. stanął przed 
sądem grodzkim, oskarżony o pobi 
cie P. Wac ława M. 

Tam też1 ujawniono n iezwykłe ku 
lisv s p r a w y . 

Sąd urnal za dostateczną karę 20 
zł. g rzywny. 

Panna Helena wyszła z sądu 
wsparta na ramieniu n. Zygmunta. 
już oficjalnego narzeczonego, obrzu 
caiac wzrokiem pełnym pogardy 
pana Wac ława . 

Podobno n. Zygmunt dla obalenia 
wszelkich podejrzeń, musiał zapi­
sać dw : c strony formatu biurowego 
pod dyktando przyszłej teściowej 

Kgzamini wypadł celująco. 

Pogromczyni Atlantvl?u wśród dziatwy 

Stawna z przelotu Atlantyku znakom ta Idtnlczka amerykańska Miss l.arliart-
Putnam w czasie swych lotów propa gandowycn po Stanach Zjednoczonych 

prowadzi popularne wykłady o lot nlcłwu wśród dziatwy szkolne!. 

*'" ] 

Artystyczne 

1 

tournee girls 

Popularny w Stanach Zjednoczonych zespól girls „Wiiulni.il Iheatre" wy« 
blera się do Europy na gościnne występy. 

->:*:(-

Co wróża gwiazdy na dzień 27 listopada? 
Nadaje się do pracy organizacyjnej 

Energia | orzeds ę 
norczośC łącznie z 
iiłclą zrealizowania 
•wych pomysłów I 
lamierzeri — to clia-
jklcrystyczńe na­

stroje jakie dadzą 
się dzisiaj J odczu­

wać od samego rana. 
Krótko przed godz. 9-tą rnoże sle 

nam Jesźcie dać we znaki pew en nie­
pokoi nerwowy — ninże spowodowa­
ny nlclasncmi sytuacjami lub też kon­
iakiem z ludźmi podstępnymi, pragną­
cymi wykorzystać naszą łatwowier­
ność. Nie będzie to zresztą nic n"waż 
iiieJszc?o — a ten mniel mlly nastroi — 
który mógł się o»lawić równieji i bez 
żadnych nowodów materialnych — u-
stąpl bardzo! szybko. 

Po godz 9-ej natomiast da się od­
czuwać dodatnie działanie harmoniiu-
lacych i kłystall2ulqcych wpływów 
kosmicznych^ dl:gki czemu zaznaczy 
się tendcncla do poroiumlcnla I tgody 
do wiernego wypetnimia priylttych 
na siebie obmvla3ków — ląoznie ze 
skiip'eniein I powagą. 

W czasie tym możemy z powodze­
niem oliunślać projekty na . dalszą 
przyszłość, rozpoczynać wszelkie spra 
wy długotrwale, a lakże zalatwać n-

teresa związane z zlcma t lei produktu 
mi, rolnictwem, ogradownlctwcm. nit-
ruchomościami architektura, kopalnia' 
mi lub garbarstwem. 

Okres len • nadaje się do pracy or-
gaiiizacylncji oraz do stosunków t oso­
bami starem], a zwłaszcza zabiegania 
o ich poparcie lub pomoc. 

Kolo godz. 13-e) może się zazna­
czyć podrażnienie lub niepokoi, a g-
M-la może również nam dać p o w d y 
do niezadowolenia w związku z drob-
nemi niepowodzeniami — co Jednak 
szybko ustąpi 

Między godz. 18-tą a 19-ta zaznaczy 
sie gorsza passa, niepomyślna pod 
względem współdziałania z Innymi, za­
łatwiania spraw llnanso\vych, sado­
wych nras stosunków z osobami wy-
iel slolaccml. Może nam przynieść 0-
pozycle. straty, ekstrawagncla i dople. 
ro późniejsze godziny wieczorne ob'.» 
cuja pewna poprawę. 

Dziecko dzii urodzone — energICz-
ne. naduremle aktywne — wykaż* 
nrzytem zdolnoicl organizacylne | » r 
trwalośi Jego ruchliwość I przedsię­
biorczość 7 wiekiem leszcze się powię­
kszy. Ekstrawaganckie marzące o zdo­
byciu bogaciwa — może osiągnąć oo-
wodzcue w związku z ziemią, kopal­
niami. rolnic nem. 

Radio Warszawskie 
PONIEDZIAŁEK 

7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka 
7.M: Muzyka z płyt. 7.40: Muzyka z 
płyt (d. c l 

11.50: Życe artystyczne stoicy 
11.57: Sygnał czasu 

12.05: ..Z dramatów muzycznych Ry­
szarda Wagnera" (płyty) 

15.2Ó: Wiidomołcl o eksporcie pol­
skim. 15.40: |Kronika harcerska! 1555: 
Melodie I piosenki rewjowe (płyty) 

16.40: Lekcja Języka francuskiego 
16.55: Kwiiltet salonowy Arkkdjusza 
Buklna. 

18: Odczyt. 18 20: Recital fortepia­
nowy Helenir Oitawoiej. 

19.25: Pjljeion muzyczny. 1940: 
Wiadomości sportowe, 

20: Konceri muzyki; lekkiej. 
21: Peljęton Wacława Orubirlskiego 

p. t. ..Z książka czy bez książki" 21 15: 
Dalszy ciąg j koncertu 

22: Trainsm. źe Lwowa I Krakowa 
z posiedzenia Tow Milośn;.kow książki 

1 bibliofilów. 22.30: Muzyka taneczni 
z kabaretu ..Gastronomia". 

23: Wiadomości meteor. 23.05: Dal­
szy ciąg muzyki tanecznej z „Gastro­
nomii". 

WTOREK 
7: Sygnał czasu l pleśrt ..Kiedy rxn-

ne wstaia torze". 7.05 Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.40: D. c. płyt 752l 
Chwilka gospodarstwa domowego 

1157: Sygjjal czasu. HcjnaJ z Kra­
kowa. 

1205: Sekstet salonowy. 12.38; 
muzyki salonowej. 

1655: Recital śpiewaczy H. 
czówny 

17 25 

D e. 

Dudl-

1750: Jak powstaje książka" 
.Bieżące wiadomości rolnicze" 

18: Odczyt: .Klucze potęgi I wie­
dzy". IS20: Konceri kameralny. 

19 25: felieton aktualny. 
20 — 23: ..Fatinltza" — operetka. 

W przerwie: .Latarnik1" pg. Sienkie­
wicza 23 05: Płyty. 

Czytajcie „KINO t i 
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l?adora Dunran 4 
MOJE ZYCIE 

P a m i ę t a 1 k 

zac 
alarz 

takiego 

Pracowałam cały dzień w 
czorcm z'iś przychodził mój poeta 
* bo mój malarz zabierał rmic z sc 
i>\<i moiiir tańcom 

Moi przyjacieic nie spotykali 
do siebie amypatjc. Poeta mówił. 
f umieć jak mogc tyle czasu spędź 
„tego starego człow cka" — .nis 
„taka :<ite igentna dziewczyna' 
przyjemność w towarzys tw,c 

A e ja byłam szczęśliwa 1 
na z tej podwójnej przyjażiti i dop 
bym powiedzieć, którego z ciicli w 

Tylko niedziele były zarezerw^) 
Jedliśmy wtedy śniadatre w jego 
•ia 'y pasztet slrasburski, sherry • 
która im włajsjjpręczuie przyrządza 

.Icdiicj diedzieli pozwolił mi 
Anderson i szkicował nmic. 

Tak przeszła zima. 
ROZDZIAŁ VII, 

W o.iszyiii budżecie zawsze 
ale ten okres przeżywaliśmy si 

J a bezbarwna atmosfera 

swjojem atelier, w)e-
czytać mi poezje 
bą, lub przyglądał 

pokojnie 

:.:C oigdy, bo czuli 
że i>ie może zro-

i w towarzys twie 
dziwił • sie. że 

noże znajdować 
żółtodzioba" 

konliplettiie zadowoio-
awdy nie umiala-

ęcej lubiłam. 
wane dla Hallcgo 

pracowni. Dosko-
i piiiśmy kawę. 

ł. 
włożyć lunikę iMary 

ty ł pewien deficyt. 

zniecierpliwiła Ra|* 

moóda. Wyniósł się do P a r y i a . a na wiosnę bom­
bardował n a s depeszami, żebyśmy przyjechały do 
niego. Wkońcu zebra łyśmy nianatki i ws iad łyśmy 
iw okrc|t 

Po I nieznośnych mgłach londyńskich, k iedy przy­
jechałyśmy pewnego wiosennego poranku do Szer-
burga 4 - Francja wyda ła n a m się ogrodem zaczaro­
wanymi 

Z Szerburga do P a r y ż a całą drogę s t a łyśmy w 
o twar łem oknie wagonu. Rajmond był na stacji. Za­
prowadził nas-do siebie. Na schodach rozminęliśmy 
się z małą midinetką, która szybko zbiegła na dół 
Wypocząwszy nieco u niego, wyszl iśmy, ażeby po­
szukać pracowni . 

Rajmond umiał dwa słowa po francusku. Idąc 
przez u!;cę powtarzal iśmy je sobie:„chcrchez atelier". 
Ale1 nie wiedzieliśmy o tein. że pod s łowem „ałelicrj' 
we Francji rozumie s.ę nietylko pracownię artystycz­
ną :- stbdjo. ale oznaczać to może równ.eż warszta t 
rzemieślniczy. 

Wreszcie pod wieczór znaleźliśmy to, czego szu-
kaliśmy. umeblowaną pracownię w głębi dziedzińca 
za c e n i wyjątkowo niską — 50 fr. miesięcznie. Nie 
mogliśrjiy zrozumieć, dlaczego lokal ten był taki tam, 
aż rozwiązanie tej zagadki znaleźliśmy jeszcze tego 
samego wieczoru. 

Zalfedwieśmy się ułożyli do snu. kiedy rozpoczęły 
się szalone wstrząsy, jakby się zaczynało trzęsienie 
ziemi. | Pokój zdaw3ł się unosić w powietrze i z tą 
samą siłą opadać na ziemię. Wslrząśuienia te powta­
rzały się bezustanni! . 

Rajmond zeszedł zobaczyć, co się dzieje i dopie­
ro wtefly dowiedział się, że nasze „studjo" znajduje 
s ię nad nocną drukarnią. Stąd n iezwykła taniość 

mieszkań: 
Smuinfe to odkrycie zgasiło nieco nasz entuzjazm. 

ale wobec {ego, że dla nas pięćdzięsąt franków stano, 
wito powainą sumę — zdecydowaliśmy się zostać na-
razie. Wjjóbraz liśmy sobie, że znajdujemy sie nad 
morzem, ajtueznośny stuk — jest łoskotem zagniewa, 
nycli fal. 

Port ierka p rzygotowywała nam śniadania po 25 
centm. i obiady pp franku, oczywrście z winem 1 doda­
wała nam Ido tego swój miły uśmiech. 

Raymond uwóinil się od swojej midinetkł, po­
święcając 4aly s>vói czas mnie. 

Wstawal iśmy o piątej rano. 
Radość z popytu w Paryżu, -nie dawała nam dłu­

żej spać [Rozpoczynaliśmy dzień tańcem w ogro­
dach Luksemburskim, późnie szliśmy kilka kilometrów 
do Louvre u i tam spędzaliśmy większa część dnia. 

Raymond prze rysowywał greckie w a z y i sie­
dzieliśmy w tych salach zwyk 'e tak długo, że dozor­
ca zaczął fras podejrzewać. Ale gdy mu wytłuma­
czyłam na! migi, że przychodzę tutaj tańczyć, pogo­
dził się z tfem, uważając nas za nieszkodliwych waria­
tów — i zostawił nas w spokoju. Kiedy zamykano 
salony Louvre'u. z przykrością zabieraliśmy się do 
wyjścia. 

Nie mieliśmy ani pieniędzy, ani przyjaciół w Pa ­
ryżu, ale lież niewiele nam było trzeba. Louvre był 
naszym rajiem. 

Późniejj. o wiele później spotykałam ludzi, k tórzy 
nas sobie żapam ętali. bo nas tam często widywali — 
mnie w białej sukni w wielkim kapeluszu z llbefty. 
Rajmonda j w kapeluszu s łomkowym z wielkim ron­
dem, w wykładanym kołnierzyku. Stanowiliśmy po­
dobno parę tak oryginalna, nie krępującą się nikim i 

nlczem. oboje młodzi, z zapartym oddechem przy­
glądający się greckim rzeźbom — że zwraca, iśmy po­
wszechna uwagę. 

Wracając pieszo do domu. już o zmroku, za t rzy­
mywal iśmy się przed posągami w Tuilleriach — a po­
tem wygłodzeni, pocnłanai iśmy obiad, złożony z bia­
łej fasoli, sałaty i wina czerwonego i czu.iśmy się bar­
dzo szczęśliwi. 

Rajmond w ciągu kilku miesęcy skopiował wszy-
słjkłe wazy greckie w Louvrze. A e stme ą j e s j e / a 
prócz tego inne rysunki, a mianowicie przerysowana 
z fotografij. które Rajmond zdejmował ze mnie tań­
czącej nago . i wystawiał jako rysunki z greckich 
waz. 

Poza Louvrem zwiedzaliśmy muzeum ..de C unv", 
nkzeum „Carnavalet". ..Nótre Damę" i wszystkie 
njuzea paryskie. Nie było żadnego posągu przed któ­
rym nie wystawal ibyśmy w n emym zachwycie my 
młode dusze Amerykan, przeniesione w centrum eu­
ropejskiej kultury. 

j Nadeszło lato 1900 roku. 
W tym roku o twar to wieiką w y s t a w ę . Ku mo­

jej' ogromnej radości, a niezadowoleniu Rajmonda zja­
wił się jednego pięknego poranku w naszem atelier, 
Pfzy ulicy de la Gaite Karol Hal'c. 

Przyjechał na wys tawę . 
; Od chwili jego przyjazdu towarzyszyłam mil 

wszędzie nieodłącznie. 
Nie mogłam marzyć o elegantszym I nteligenr-

nlejszym przewodniku. Po całych dniach ogląda Ktny 
rzeźby I posagi. Wieczorem ied iśmv obiad na wie­
ży E:ffel. Halle był uosobieniem dobroci i tkliwości 
w stosunku do mnie. 

. (d. c. n.) 
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Rok XV 

Tydziefi Książki Polskiej 
W dniu wczorajszym rozpó 

cząl się — poprzedzony w so 
botę capstrzykiem orkiestr rJt 
ulicach miasta—„Tydzień Książ-
ki Polskiej", mający na celu 
jaknajsaerszą propagandę czy­
telnictwa. 0 godz. 12 w pcl. 
odbyło się w dużej sali urzęt u 
wojewódzkiego} otwarcie zorga­
nizowanej w związku 2. I . T J -
godniem" wystawy książki pol­
skiej. Do licznie zebranej pub­
liczności wygłosił w imien u 
komitetu „Tygodnia" przema­
wianie p. dr. Jan Szymańsli , 
poczcm p. nacz. Kaczyński d > 
konał w imieniu nieobecnego 
w Białymstoku protektora w f-
stawy, Pana Wojewody jej ot­
warcia, przecinając symbolicz­
ną wstęgę. I 

Nastąpiło zwiedzanie wysta­
wy. Na naczelnem miejscu po­
siada ono urządzone u stop 
posągu Marszalka Piłsudskiego 
stoisko, gdzie widzimy odbitkę 
fotograficzną pierwszej stronicy 
„Robotnika" z 1895 r., w y d i -
wanego konspiracyjnie przez 
Józefa Piłsudskiego, oraz książ 
kę, w której zebrane zostały 
Jego mowy, publikacje i roz­
kazy, a dalej szereg dziel do­
tyczących Jego działalności. 

„Białym krukiem" jest wysta­
wiono biblia z 16 go stulecia, 
stanowiąca własność ks. pastora 

Zirkwitza. 
Wystawie poświęcimy więcej 

aitjsca, ograniczając się w tej 
chwili do uwagi, że brak na 
im'1 miejscowych wydawnictw, 
niejednokrotnie bardzo ładnych 
I charakteryzujących rozwój Bia-

Poniedziałek 27 

• : ! 

listopada 1933 r. 329 

łegostoku i jego przeżycia, zwła 
szcza z ostatnich dwu dziesiąt 
ków lat. Komitet wystawy nie 
dotarł widocznie wszędz ie tam, 
gdzie należało 

Po otwarciu wystawy — wy­
ruszył pochód propagandowy. 
Przez miasto przejechały przy­
brano samochody, zwracając po­
wszechną uwagę. 

O godz. 1 pol. miał się odbyć 
w teatrze „Palące" ppranek re-
cyt icyj , poświęcony książce i 
literaturze polskiej, a przygo­
towany z dużym nakładem pracy. 
Niestety — stawiło się tylko 
okojlo 30 osób (słabo przygoto­
wano pod względem propagan 
dowym), i poranek nie odbył 
się, przeniesiony na przyszłą 
niedzielę. 

Otwarcie świetlicy VI oddziału Zw. Strz. 
W lokalu przy ul. Antoniu-

kowskiej 29 odbyła się wczo­
raj uroczystość otwarcia świet­
licy niedawno powstałego w 
Białymstoku VI oddziału Związ­
ku Strzeleckiego. 

Na uroczystość przybył pre­
zes zarządu grndckiego Z. S., 
p. starosta dr. J. Żak, komen­
dant A. O. Z. S. por. J. Bara), 
liczni przedstawiciele miejsco­
wego społeczeństwa i działacze 
na niwie pracy strzeleckiej. 

Otwarcia świetlicy dokonał, 
przecinając taśmę, p. prezes dr. 
J. Żak, który wygłosił bardzo 
serdeczne przemówienie, w któ-
rem podniósł znaczenie powsta­
nia nowego oddziału, a nawią­
zując do prac przedwojennego 
Strzelca, podzielił się swemi 
wspomnieniami z teg > okresu. 

Następnie przemawiał refe­
rent Wi O . i a r z ą d u grodzkiego 
Z.S. p. dr. TL Cieślak, wskazu­
jąc na pele IZW. Strzeleckiego. 

W miłej i serdecznej atmo­
sferze uroczystość strzelecka 
przeciągnęła się do późnego 
wieczora. 

Powstanie nowej świetlicy 
powitać należy z zadowoleniem. 
Białystok zyskuje nowe ognisko 
pracy państw owo-twórczej , skąd 
płynąć będą hasła: „Dobro Rze­
czypospolite;—najwyższem pra­
wem", gdzie wychowywać się 
będą wzorowi obywatele, karni 
Żołnierze i zdyscyplinowani 
członkowie społeczeństwa. No­
wej placówce życzyć trzeba 
najlepszych wyników wytyczo­
nej pracy. 

Bi, 

Wykłady w M.U.P. 
W bieżącym tygodniu odbę­

dą się w M. U. P. następujące 
Wykłady: 

Dziś, w poniedziałek 27 bm. 
6 g.idi. 19,10—„Tydzień Książ­
ki Polskiej" (lektorat—odczyta­
nie wyjątków z ciekawszych 
powieści) i o godz. 20 10—pró­
ba chóru koła śpiewaczego; w 
środę, dn. 29 bm. o godz. 19.10 
+- „Stefni Batory (odczyt z 
okazji 400 lecia)" — p. M. Go-
ławski i o godz. 20 10 — „Bia­
łystok ;i lego mieszkańcy w 
XVIII w." — prof. L. Wensław; 

piątek, dn. 1 grudnia, o godz. 
9.10 — „Indje—kraj i ludzie 
z przezroczami)1*—prof. A Ry-

parczykowa i o godz. 20.10 — 
§Teatr w dawnej Polsce"—prof. 

t. Hi ocliwicz Lewiński. Wstęp 
bezpłatny. 

Tydzień od 4 do 8 grudnia 
poświęcony będzie w związku 
z wystawą ochrony przyrody 
odczytom oddziału białostoc 
kiago Ligi Ochrony Przyrody. 

I 

łysfok będzie skanalizowany 
R o z p o c z ę c i e r o b ó t n a w i o s n ę 

Sprawa przeprowadzenia w 
Białymstoku tak koniecznej pod 
każdym w n l ę d e m kanalizacji 
znajduje się w przededniu po­
zytywnego rozwiązania- W pro­
gramie zamierzonych przez tym­
czasowy zarząd miasta robót 
inwestycyjnych przewidziane są 
roboty kanalizacyjne na prze­
strzeni [17 kim. 432 metrów bie­
żących kosztem 2.075 340 zł, 
Zarząd mias a słusznie uważa 
te roboty zi najpilniejsze—za­
równo z uwig i na konieczność 
polepszenia warunków sanitar­
nych i zdrowotnych Białego­
stoku, jak i ze względu na to, 
że [kanaliząc a należy do inwe 
stycyj, które odrazu będą przy­
nosić wpływy, a to w formie 
opłat w wysjkośc i 5,75% rocz 

wypuszcza specjalne bony, któ­
re będą przyjmowane w urzę­
dach skarbowych narówni z 
monetą obiegową. 

Ze sprawą kanalizacji zwią­
zana jest ściśle regulacja rz. 
Białej. Musi być ona uregulo­
wana i pogłębiona, aby można 
było (poza miastem) spuszczać 
do niej ścieki z kolektorów, a 
równocześnie pozwoli to na 

osuszenie bagnistych terenów. 
Ostateczni) decy / ję w spra­

wie rozpoczęcia tych robót lud­
ność naszego miasta powita z 
ogromną radością, podkreśla­
jąc z uznaniem fakt, że robi 
się to wszystko w okresie obec­
nym, okresie lat chudyih, gdy 
okres tłustych lat nie był nie­
mal zupełnie wyzyskany. 

4̂  

fikcja ochrony przyrody wśród dziatwy szkolnej 
' (Koresp. z Sokółki) 

Akcja ochrony przyrody za­
tacza na terenie naszego wojew. 
coraz szersze kręgi. W wie­
lu szkołach zorganizowano kół­
ka przyrodnicze, które pracują 
pod hasłem ochrony przyrody 
ojczystej. Niektóre mogą się po­
chwalić ładnemi wynikami swej 
pracy. Do najczynniejszych za­
liczyć trzeba koło przy 7-klaso-

Ślizgawka 
Tow. przyjaciół gimnazjum 

im. króla Zygmunta] Augusta 
otwiera na stawie w parku wo­
jewódzkim przy ul. Legionowej 
ślizgawkę, z której dochód jest 
przeznaczony na ce le towarzy­
stwa. Nadmienić należy, że Tow. 
utrzymywało tę ślizgawkę rów­
nież w ub. roku, przyczera po­
bierane były opłaty: i od ucz­
niów gimn. im. Zygm Augusta 
—10 gr., od uczniów innych 
szkół—20 gr. i od osó-b prywat­
nych—30 gr. Można się spo­
dziewać, że w roku bież. ceny 
te zostaną obniżone, aby umoż­
liwić wszystkim, nawet uboż­
szej dzieciarni, korzystanie ze 
zdrowej rozrywki na powietrzu. 
Boć przy 20 gr. codzienna śliz­
gawka kosztowałaby 6 zł. mie­
sięcznie, a na to słabo uposa­
żeni rodzice, zwłaszcza posia­
dający liczniejszą dziatwę, nie 
mogą sobie pozwolić. 

Trzej mordercy 
Pluoł r» Prt>vvAc*ni R ł n l i J \uipArś Ponieważ p. Prezydent Rzpli 

tej nie skorzystał z prawa ła­
s k i — w sobotę wieczorem wy-
konnny został wyrek śmierci 

_ ' na trzech mordercach rodziny 
nego komornego. A pozalein Bagińskich: Janie Mroczkow-
nie"możeby( mowy o u p o r z ą d - i s k i n j . Mieczysławie Karwow-
kowoniu w iayśl współczesnych *«\m ' Zygmuncie Cwalime. 
wymagań ulic w centrum mia- Odpowiedź od p. Prezydenta 
staj przed ułożeniem rur kana-, Rzpbte, nadeszła z Grodna o 
lizacynychi j dyż trzebaby było £ o d z - 8 , w'ecz. Od godf 11 
później rozk >pywać jezdnię. 

Wykonanie projektu przewi­
dziane zosta o na okres 3 lat, 
począwszy od 1 kwietnia 1934 r. 
W pierwszyn rzędzie mają być 
skanalizował e ulice i domy w 
śródmieściu oraz wszystkie ob­
iekty wojskowe. Plan pierwszej 
serii robot wymaga jeszcze 
ścisłego uzgodnienia z władza­
mi' nadzorczemi. 

Strona finansowa rozwiązana 
została w ten sposób, że Bia-
łemustokowi przyobiecano spec­
jalnie na urządzenie kanalizacji 
z .Funduszu Inwestycyjnego 
kwotę pół miliona zł. Jak wia 
domo, Fundusz Inwestycyjny 

przed poł. t. j. od chwili óglo 
szenia wyroku — skazańcy z 
trwogą oczekiwali na odpo 

wiedź. Przyjęli ją z rezygnacją. Zapytani o ostatnie życzenia — 
Wkrótce przybyli do celi dwaj niczego nie zażądali, jedynie 
księżai Jes onowski i Muszyn-, Karwowski poprosił o papie­
ski, kurzy Ich przygotowali na rosa. 

raceni na szubienicy 
drogę stracenia. Wszyscy trzej j Pierwszy został oddany w 
wyspowiada 
le spędzili 

l i s i ę Ostatnie chwi-! ręce kata Jan Mroczkowski, 
azem, czyniąc so- który zawisł na stryczku o godz. 

bie wzlaiemhe zarzuty. 
O godz. 9 wiecz. przybył do 

celi prokurator. Skazanych wy­
prowadzono na dzied' iniec wię 
zienia, gdzie kat Braun wraz 
ze s w \ m i pomocnikami poczy 

9 min. 20. Drugim byl Mie 
czysław Karwowski; szedł na 
szubienicę z owym papierosem 
w ustach i z tym papierosem 
zakończył o godz. 10 wiecz, 
życie. W pół godziny później 

nil przygotowania do egzekucji, ten sam los spotkał Zygmunta 
Cwalinę. Prosił, kiedy go pro Odznaczeni w dniu świeja Nlcpadległości ^^&&i±z 

w pow. blelsdm, sokolskim I mazow. |Jor n , c pozwolił na to. Po kii-
v TS r\ <r\A ir< ' tv/ •• kunastu minutach lekarz wię-
Krzyż Kawalerski Orderu Od I Czesław Wasilewski—naucz szk.' zienny, p. Taczanowski, stwier-

rodzenia Polski: ś. p. Marjan J powsz. w Boćkach pow. bielsko- i dził śmierć trzeciego mordercy. 
Kielcze wski-rolnik w Wysokiem 'pódl., Stanisław Tylman—insp. Sprawiedliwości stało aię zadość! 
Maz., Ka-iniierz Swiatopełh- j samorz. gm. w Sokółce, Stanis-1 Przy egzekucji byli obecni: 

ław Wikzyński—rolnik w Wil- trzej przedstawiciele urzędu 
czynie pow. bielsko pódl., Jan' prokuratorskiego wifceprokura-
Btalosl orski—sekr sądu grodź-• tor Madey, pprokun»tor Rasz-
kiego W Ostrowi Maz., Stanis-! kowski i Duszyński oraz sekre-
ław L*szczyszyn — nacz. kanc. tarz prokuratury Chdmicki i na-

Mirski — ziemianin w Woróńcu 
Źu-pow. bielsko-podl., Roman 

rowski—ziemianin w Leszczko-
wie pow. sokolskiego. 

Srebrny Krzyż Zasługi 
Domański—naucz, szk powsz. w 
Sokołach pow. wysoko mazow 

Jan 

Akcja oddłużania rolnictwa dobiega końca 
Rozpoczęta w swoim czasie 

akcja oddłużenia, a tern samem 
uzdrowienia gospodarstw roT 
t y c h jest dla ogółu rolników 
dużem dobrodziejstwem. Leży 
ona zresztą nietylko w intere­
sie rolnika, ale i w ogólno-
ńaństwowym A i d o b r z e 
Zrozumiały interes wierzyciela 
rolników, tak przemysłowca, 
jak handlowca, również tego 
Oddłużenia wymaga, o ile zmie­
rza się do dobrobytu a nie rui­
ny gospodarczej swego klijen-
ta. Stąd rolnik, zabiegający o 
pełne wykorzystanie wszyst­
kich ulg w spłacie długów, ja­
kie ustawą przewiduje, nietyl­
ko się nie kompromituje, ale 
naodwrót, działa w interesie 
gospodarki ogólno-państwowej 
i nawet w interesie swego wie­
rzyciela, chociażby był on p-
beenie innego zdania. 

Dla utrzymania jednolitej linii 
W całej akcji finansowo-rolnej 
przestrzega aię równomiernego 
rozterminowaniawszystkich dłu­
gów rolniczych, oraz jednako­
wej obniżki oprocentowania, 
tak aby wierzyciel naskutek 

czy to układu z swoim dłużni­
kiem, czy orzeczenia urzędu 
rozjemczego, obniżającego opro­
centowanie i rozterminowuią-
cego płatność wierzytelności, 
mógł uzyskać podobne rozter-
minowanie i oprocentowanie 
własnych długów prywatnych: 
ni^ bankowych—przed urzędem 
rozjemczym, bankowych—drogą 
układu z bani iem, zaakceptowa­
nego przez Eank Akceptacyjny. 

Ta dążność do równomier­
nego obniżania oprocentowania 
wszystkich długów rolniczych i 
równomiernego rozterminowa­
nia płatności długów wszyst­
kim dłużnikom sprawia, że w 
wypadkach, zasługu ących na 
uwzględnienie, urzędy rozjem 
cze starają się stosować naj­
dłuższe z dopuszczalnych ter­
miny spłat : najniższą stopę 
procentową. W ten sposób roi-

Dr, med. £ 
M.SYR0TA 

I Choroby nerwów* I psychiczno, 
gabfnot oloktrolocznlctwa 

przeprowadził ąią 
na ul flanzalka riiudikligo Kr. 24, tal. 17-75 

nicy z łatwością mogą uzyskać 
rozłożenie spłaty długów na 
lat 7, z wstrzymaniem spłaty 
długu przez pierwsze dwa lata niewie pow 
i z oprocentowaniem 4,5 pro-1 Rubinl.owski 
cent rocznie, licząc_ od daty w Ostrowi Maz., inż. Jan 

N a r e s z c i e u j r z y c i e i i lm, Który s t a n o w i 
e p o k ę w d z i e j a c h Kina! 

BUNT MŁODZIEŻY 
P o t ę ż n y d r a m a t r e w o l u c y j n y 

Wytwórni* „PARAMOUNT" oddała II , Genialny wskrzesiciel przeszłości 
do dyipoiyc|l twórcy Ufo filmu rtTfll B f»ł? a j l l i r -

CECIL B. DE MILLEA CECIL B. DE MILLE 
kolosalne sumy pieniężne, to tez film łtworzyl wreszcie nawskroś wspól-

wypadl imponująco czesne arcydzieło filmowe 

w dniach najbliższych w klnie M O D E R N 

orzeczenia urzędu. Od daty tej | rawski 
wszystkie objęte orzeczenie 
zobowiązania, tak wekslow 
jak i inne, tracą wszelką ino 
a jedyną podstawą rozrachu 
ku z wierzycielem staje! si 
treść orzeczenia. 

Korzyści dla rolnika są więc 
bardzo duże. Stwierdzić jednak 
trzeba, że o ile mała własność 
rolna dość skwapliwie korzysta 
z rozjemstwa—o tyle większa 
własność (ponad 100 ha) dużo 
rzadziej zgłasza się do woje­
wódzkich urzędów rozjemczych. 
Wpływa na to najprawdopodob­
niej fakt, że postępowanie przed 
temi urzędami pociąga za sobą 
pewne koszta, na które w o-
becnych czasach rolnikowi trud­
no się zdobyć. A jednak wy­
datek ten opłaca się, bo dzięki 
orzeczeniu urzędu rozjemczego 
zyskuje się z jednej strony} tak 
znaczną obniżkę oprocentowa­
nia długu, że pokrywa ona kil­
kakrotnie w ciągu roku ponie­
sione kosza postępowania, a z 
drugiej strony legalizację stanu 
faktycznego zalegania w spła­
cie długu i wyznaczenie wyko­
nalnych nowych terminów spła­
ty, co jest nietylko prawną o-
broną, ale i rehabilitacją mo­
ralną wobec wierzyciela. Stwier­
dzić pozatem trzeba, że nieba­
wem może nastąpić likwidacja 
urzędów rozjemczych, tak że 
ci rolnicy, którzy nie skorzysta­
ją z nich, mogą być wkrótce 
wogóle pozbawieni możności 
odwołania się do nich. 

dyrekcji lasów państw, w Bia 
łowieży, Józef Olszewski—u rz. 
starostwa pow. w BielsKu Pódl., 
Stanisław Piotrowski — naucz. 
szk. powsz. w Radz i łówcepow. 
bielsko-podl., Tadeusz Bąblew-
ski — kier, szk. powsz. w Zam­
browie, Jan Figoń — kier. szk, 
powsz; w Małkini, Adam Pół 
brat—{kier. szk. powsz. w Wa-

wys maz., RnmaH 
kier. szk. powsz. 

Mó 
—kier. nadleśnictwa Kró-

lewskiMost w pow. bielsko- pódl , 
inż. Franciszek Sosnowski — p. 
o. inśp. lasów dyr. lasów państw. 
w Bia owieży, Teodor Rudow-
ski—nacz. urz. poczt, w Bielsku 
P ó d l , tts. Franciszek Tomczak— 
kapelan szkoły podchor. piech. 
w Ostrowi Maz. 

Bronzowy Krzyż Zasługi: Sta­
nisław Kiełczewski — rolnik w 
Łebkach Małych pow, szczu 
czyńsUiego, Aleks . Daszknwski 
—ślusarz w Ciechanowcu pow. 
bielsko pódl..Edward Gwiazdec-
ki—naucz. szk. powsz. w Kno-
rydacłi pow. bielsko-podl., Zyg­
munt Olszewski—rolnik w Ko­
walewie, Jan Sclerowski — ad­
iunkt w starostwie pow. w Biel-
sku-Podl., Szymon Zalewski — 
rolnik w Radziłłowie, Jan Buc­
ko—sekr. gm. w Janowie pow. so­
kolskiego, Piotr Gaik—urzędnik 
magistratu w Ostrowi Maz., An­
toni Radulski sekr. magistratu 
w S u c h o w o l i , pow. sokol­
skiego, Klemens Lenkowski — 
rolnik w Turczynie pow. szczu 
czyńskiegOi Adolf Eljaszewicz— 
gajowy nadleśnictwa Kumiałka 
pow. sokolskiego, Jan Wilczyń­
ski—Igajowy nadl. Puńsk, Jan 
Woroiiiecki— gajowy nadl. Ru-
dawka, Aleks. Szwaguliński — 
stolarz w Ostrowi Maz., Eugen­
iusz Ilanipel — st. pocztyIjon u-
rzędu poczt, w Sokółce. 

czelnik więzienia p. Szumski 

Popierajcie 1.0. P.P. 

Sprawa morderców i ich eg­
zekucja wywoła ły w Łomży 
wielkie poruszenie. W sobotę 
zraria, kiedy ich p o w a d / o n o 
do sądu, gdzje miał zapaść wy­
rok, na ulice którem irh, moc­
no skutych i otoczonych silną 
eskortą, prowadzono, wyległy 
tłumy ludzi 

W ostatniem s łowis w sądzie 
herszt bandytów, Mroczkowski, 
nie przyznał się do zbrodni, o-
śWiadczając, że i ta r jest stra­
cony, ale dusza jego jest czys­
ta. Cwalina, l iczący 19 lat, moc­
no się rozpłakał, rzek do Mrocz 
kowskiego: „Jasiu, ty § mnie zgu­
bił, czegoś chciał oU moich mło­
dych lat" i prosił są 1, aby byl 
dla niego względny. Z taką sa­
mą prośbą wystąpił trzeci o-
skarżony, Karwowski. . 

Morderca "panlcklego 
przed sądem najwyższym 

Sąd najwyższy rozpatrywał 
sprawę Stefana Dernowa, który 
w lipcu ub. roku, zamordował 
mieszkańca Czarnej l Wsi, do­
zorcę robotników leśnych, Ju-
dela Panickiego, rabując mu 
pieniądze, przeznaczone na wy­
płatę robotnikom, oraz odzienie 
i buty. Buty te zdradziły zbrod­
niarza. Aby ich n ie ;poznano— 
kazał naszyć łatkę, pod którą 
—po zerwaniu—nie I było dziu­
ry. Sąd okręgowy W Białym­
stoku skazał Dernowa w maju 
b. r. na bezterminowe więzie­
nie, sąd apelacyjny w Warsza-

wej szkole powsz. Nr. 1 im. 
Adama Mickiewicza w Sokółce, 
której kierownikiem jest p. R. 
Pawłowski, a nauczycielem przy­
rody p. M. Chrostowski. 

Z nadesłanego nam sprawo­
zdania wynika, że powstało OBO 
przed czterema laty, w 1930 r. 

W pierwszym roku działal­
ności wygłoszono pięć odczy­
tów dla młodzieży szkolnej i 
pozaszkolnej o treści ochrony 
przyrody, urządzono wystawę 
ochrony przyrody, którą zwie­
dziło 800 osób, przeprowadzono 
hodowlę jedwabnika w trzech 
odmianach: żółtej europejskiej, 
chińskiej pomarańczowej i eu­
ropejskiej białej, rozsprzedano 
„znaczków z żubrem" na łącz­
ną kwotę 12 zl. W drugim i oku 
urządzono 50 karmników dla 
ptaków, przeprowadzono na 
konferencji rejonowej 1 keję po­
kazową w ki. III na temat: „Jak 
dzieci mogą ochraniać przyro­
dę". wygłoszono odczyt „O-
chrona przyrody u nas i zagra­
nicą" dla nauczycielstwa m. 
Sokółki i gmin przyległych, za­
wieszono około 100 sztucznych 
gniazd lęgowych dla ptaków, 
założono szkółkę drzewek mor­
wowych (morwa krzaczasta). W 
r. 1932 skompIetowan# próbki 
skał glacjalnych z okolicy, od­
ciski i skamieliny, występujące 
wśród kamieni narzutowych w 
okolicy (odciski korali, gąbek 
amraonitów.belemnitów i małży), 
zorganizowano „święto sadze­
nia drzewek", wysłano 5 ucz­
niów na wycieczkę krajoznaw­
czą po Beskidzie Sandeckim, 
Pieninach i Tatrach, prowadzo­
no notatki o występowaniu łns-
koskrzydłych i tęgopokrywych, 
podkarmiano ptactwo zimą i w 
związku z tern dokonano wielu 
spostrzeżeń nad ptakami przy-
lotnemi (gilem i jemiołuszką). 
Wreszcie w 1933 r. do listopa­
da wysadzono w grunt 200 krze­
wów morwowych, badano prze­
jawy występowania chrabąszcza 
majowego i kasztanowca, urzą­
dzono liczne wycieczki krajo­
znawcze krótkodystansowe, zi­
mą stawiano choinki dla pta­
ków celem podkarmiania, zało­
żono wiosną około 150 sztucz­
nych gniazd lęgowych dla pta­
ków, zanotowano występowanie 
w okolicach Sokółki dziewięć­
siłu bezłodygowego (Carlina 
acaulis), poczyniono spostrze­
żenia nad jesiennem pokoleniem 
kijanek żabich. 

Jak widać z powyższego — 
koło pracuje bardzo solidnie i 
może w tej dziedzinie służyć 
przykładem innvm. 

• 
Cieszcie się sportowcy! 
W wyniku starań okręgowe­

go ośrodka W. F. zarząd m. 
Białegostoku powziął decyzję 
przeprowadzenia na ooisko spor 
towe w Zwierzyńcu rur wodo­
ciągowych. Roboty rozpoczną 
się już w dniach najbliższych. 
W ten sposób sprawa tak nie­
zbędnych na boisku natrysków 
została definitywnie rozwiązana. 

• 
Na rynku w Białymstoku 

Na rynku w Białymstoku no­
towano onegdaj następujące ce ­
ny zinrna,, mąki, chleba i paszy 
(za 100 klg): pszenica —19 zł., 
żvto—13. jęczmień—13, owies— 
12. gryka — 18, mąka pszenna 
65°/o—42, 50°/o-45, żytnia pyt­
lowa 65u /o- 27, r«zow« 90°/o—17, 
chleb pytlowy 65*/o—26, razowy 
90°/o—16, koniczyna 6, siano 
gruntowe—5, polne—6, błotne 
—3.50, słoma — 3.50, ziemniaki 
—4.40. 

Do sprawy Nr. Km. 69/33/IV. 
OBWIESZCZENIE. 

Józef Uziemblo, Komornik 
Sądu Grodzkiego w Białymsto­
ku, rewiru IV-go, mający kan­
celarię w Białymstoku, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 46, na zasa­
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że 
w dniu 4 grudnia 1933 r. od 
godziny 10 przy ulicy Rynek Ko­
ściuszki Nr. 1 odbędzie się licy­
tacja ruchomości, składających 
się z różnych materjałów i przy­
borów do pisania, oraz książek 

.i półek na książki, oszacowa-
wie obniżył mu karę do 12 lat B y c n na sumę 1.130 zl. 40 gr.. 
więzienia. Obecnie sądnaiwyż- która rozpocznie się od połowy 
szy odrzucił skargę kasacyjną. c e n y oszacowania, oraz pierw-
zatwierdzając ten samem wyrok $ z a licytacja takichże ruchomo-
drufiiej instancji. 

Dr. J. WALEWSKI 
Choroby weneryczne, 

• Korne i mocioplciowo. 
ul. Sienkiewicza 14 fu. 3, , tal. 

ści oszacowanych na sumę 471 
zł., zajętych w trybie U.P.C. 

Spis rzeczy i szacunek- tako­
wych przejrzany być może w 
dniu i miejscu licytacji 

m. Białystok, dn. 21.XI 1933 r. 
Komornik f—) J. Uziembto 

«AM.J> ' -'< 7 - L E W A N D O W S K A . *•• l aku /at,fadv Gra i ic tn* i>»>. L o g f a n o - . i. Toloi Nr. o.i. Rodairtor.-i ucian DuciyoaMi 


